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Credo rządu p. Bartla
Kraków, 21 lipca.

(b> Onegdajsze expose p. prem jera znalazło 
ływ e i sym patyczne echo w całym  kraju . Choć 
by się m iało tu i ówdzie pewne zastrzeżenia i 
wątpliwości, to przyznać w każdym  razie n a 
leży, iż tak  szczerze i tak mężnie żaden pre- 
m jer Rzeczypospolitej nie wygłaszał jeszcze 
Swego creda politycznego. P. Bartel nie m a 
większości w Sejmie — o tein wie wszakże za 
rów no Sejm, jak  i sam  prem jer —  a jeśli m i
m o to przem awia on z trybuny sejmowej z la 
odwagę i z tern samopoczuciem, z jakiem  w y
stąpił onegdaj, to jedno z tego wynika ponad 
wszelką wątpliwość: że rząd obecny m a za so
nę większość — w społeczeństwie. Czuje lo 
doskonale większość sejmowa, klom by najciię 
tn iej chciała się pozbyć p. Bartla, gdvbv... m o
gła. Nie może zaś nietyle z powodu wiszącego 
nad  jej głowę „bata" p. Piłsudskiego, ile ala- 
tego właśnie, że społeczeństwo, znękane i zn i
szczone dotychczasowymi rzędam i Grabskich 
i Witosów, odnosi się do rzędu dzisiejszego 
z pełnę nadzieja i z pełnem zaufaniem.

Czy rzęd ziści to zaufanie ludności — n a j
cenniejszy skarb, jak i posiadać może kierow
nictwo naw y państwowej? Dotychczasowe po
sunięcia rzędu nie mogę dać na to pytanie pei- 
,nej i stanowczej odpowiedzi. W iem y jedno 
tylko: rzęd p. Bartla owiany jest najlepszcmi 
chęciami i najczystszemi intencjam i. Expese 
p. prem jera było może klasycznym wyrazem 
d o b r e j  w o l i  rządu — nie tej dobrej woli, 
k tó rą na ustach m a każdy rzęd i każdy pre
zydent m inistrów, aie dobrej w0li, będącej 
nieom ylnym  wyrazem czystości zamierzeń, a 
także i... czystości rak. W ierzymy, żc rzęd p. 
B artla nie zawiedzie pokładanych w n im  n a
dziej i. W  tym jednak celu konieczną jest kon- 
ikretyzacja program u izęd0wego, szczególnie 
n a  polu finansowo-gospodarczem. Popraw a 
sytuacji gospodarczej, o której mówi} p. pre- 
m jer, nie może być uw ażana za poprawę isto
tn ą  i organieznę. Praw dziw a zaś i od chwilo
w ych kon junk tur niezależna popraw a nie da 
się osiągnąć m etodami dotychczasowemi, k tó 
rych  wyznawcę jest p. Klarner. To m usi sabie 
rzęd uświadomić, jeśli chee dzieło sanacji 
oprzeć n a  silnem i realnem podłożu.

W  spraw ie polityki zagranicznej odparł p. 
p rem jer w stanowcz ,'cli słowach szerzone osta 
tnio „plotki kaw iarniane". Pragnęlibyśm y ato
li, aby p. Zaleski -zeizej na  ten temat pomó
w ił . aby półoficjalne organy rzędu nie uderza 
iy  w takie tony, które istotnie szerzę panikę 
i p su ję  dobre imię Polski zagranicę. P. pre
m jer zaznaczył z naciskiem, iż rzęd nie m a 
agresyw nych zamiarów * ober, jakiegokolwiek 
X naszych sąsiadów. My lożemy jedno tylko 
pow edzieć: gdyby nawet rzęd lub którykol
wiek z członków rzędu m ial takie lub podo
bne zam iary, to — ‘■połeczeńslwo w olbrzy
m iej, przygniatającej większości nie chce o 
n ich  naw et słyszeć! Społeczeństwo uważa ta 
kie zam iary — dobrze, że p. Barlel ex officio 
oświadczył, że rzęd  ich nie żywił — za szaleń
stwo, z a . obłęd. Do naszej ru iny  gospodarczej, 
do naszego rozdarcia politycznego brakuje 
nam  jeszcze tylko —  wojenki...
•„ Oświadczenie p. prem jera w kw estji m niej
szości narodowych, a w szczególności w spra 
wie żydowskiej, spotkać się m usi z  naszą peł

ną  sym patja. P . Barlel wypowiedział po raz 
pierwszy w tej najdrażliwszej u nas kwestji 
słowa mężne i otwarte. Stanę! na platform ie 
i traktatów  m iędzynarodowych. Uznał, że an
tysem ityzm  gospodarczy jest dla państw a szko 
dliwym. W  tej części enuncjacji p. prem jera 
panował islotme nowy* duch! W itam y go, j a 
ko zapowiedź lepszych czasów — dla w szyst
kich obywateli Rzeczypospolitej!

W końcu jeszcze jedno, co już jest sprawę 
więcej wcwnęlrzno-żydowską. P. Barlel powie 
dział: „Żadnych tajnych paktów z ludnością 
żydowską rząd zawierać nie będzie, stać bę
dzie jednak twardo na stanowisku w ykona
nia zasad Konstytucji". Za tę aluzję do zeszło
rocznej „ugody" zasługuje p. Bartel na uzna
nie ze stiony ■ emokracji polskiej i ogółu ży
dowskiego. Ale jeżeli niektórzy politycy i pu
blicyści żydowscy uważają za poirzebne przy 
tej sposobności jeszcze raz opiuć „ugodę* i 
„ugodowców", to są na nieco fałszywym tro 
pie. Bo mogła być taktyka przy zawieraniu
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' ezystrtSit&w racaseisewjfch c£o handlu
tak  państw o bez zdrowego handlu  utrzym ać

„ugody" złą lub dobra, fałszywą czy słu-znę, 
faktem  jednak jest, że samo zawarcie „ugody* 
było czemś bezwzględnie dobrem i docłatruein. 
że uzyskany wówczas consensus stał się czyn-, 
nilciem w kształtowaniu się stosunków pol
sko-żydowskich — pozytywnym. A najlepszy 
na  to dowód mieliśmy w poniedziałek. Gdyby, 
nie zeszłoroczna „ugoda", to polska opinja 
publiczna nie przyjęłaby ze spokojem oświad
czenia p. Bartla! Ta okrzyczana „ugeda" uczy 
n iła wyłom w antysemickiej mentalności du-, 
żej części społeczeństwa polskiego, Dzięki to
m u to wyłomowi mogli pacyfiści polscy ogło
sić swoje tezy w sprawie żydowskiej, a one- 
gldaj mógł dzićki niem u właśnie p. Bartel po
tępić antysem ityzm  gospodarczy i nie zostać— 
kam ieniowanym. Tyle pod adresem tych po
lityków i publicystów żydowskich, którzy w 
każdym  czynie osób sebio .niemiłych widzą 
tylko błędy, a za żadna cenę nie mogę doszu
kać się stron także i dodatnich, choć one leżę 
jak na dłoni. Zam iast wzajemnie się zwalczać, 
byłby już najwyższy czas, aby wspólnie — 
walczyć. Sposobności do wspólnej walki bę-. 
dzie jeszcze dość — mimo, iż do obecnego rzą-. 
du  m am y wszyscy pełne zaufanie.

W arszawa. 20 7. (Siu) W  dniu  dzisiejszym 
odbyła się w m in. handlu  i przem ysłu konfe
rencja z  udziałem przedstawicieli kupiectwa 
żydowskiego z całej Polski. Reprezentowane 
były wszystkie dzielnice kraju . Oprócz m ini
stra handlu i przemysłu p. Kwiatkowskiego 
wzięli udział w konferencji: dyrektor departa
m entu przemysłowego p  Dąbrowski, wicemln. 
handlu  i przem. p. Dulcżul, wicem i n. Czecho
wicz, dyrektor departam entu handlowego p. 
Lange, kierow nik wydziału handlowo-przemy 
slowego przy m m isterstw ie p. Siebeneichen,- 
delegat departam entu ' p. Zoll, delegaci mm. 
spraw  wewn. i min. spracy. Z ram ienia Zwią
zku O n lra li  Kupców żydowskich wzięli 
udział w konferencji senatorowie T ruskier i 
Szereszewskji, posłowie Einstein, W iślicki, 
inż. Seidemann, sędzia Friedc, sęd da H inuneł- 
fahrt, Aronsohn i in., jakież przedstawiciele 
poszczególnych m iast.

Konferencję zagaił min. handlu p. Kwiatków 
ski, podnosząc znaczenie handlu dla gospodar 
stwa krajowego. P. m inister uważa, że obec
na konferencja będzie początkiem nowej eiy  
v stosunku do potrzeb i słusznych postulatów 

handlu, Kupieciwe żydowskie w tej rozbudo
wie musi brać równorzędny udział. W  m iarę 
rozwoju życia gospodarczego w Polsce, hanael 
nie może być pominięty, powinien odegrać 
tę historyczną rolę, jaką  odgrywa dziś na Za
chodzie. Rola handlu  m a znaczenie nie tylko 
dla życia wewnętrznego, ale m a także dom inu
jący wpływ na stosunki zagraniczne. W  sto
sunkach międzynarodowych Polska nie uzna
w ała dotychczas handlu  jako czynnika odgrywa 
jącego olbrzymią rolę. Kładziono większy n a 
cisk na w arunki polityczne aniżeli na w arun
ki gospodarcze, w ewnątrz Polski zwracano słó 
wnie uwagę na politykę fiskalną, handel na
tomiast pozostawał na ostatniem  miejscu. J e 
dnakże tak samp, jak w organizmie człowieka 
bez obiegu krw i, cidowiek ostać się nie może,

się iowrnez nie moze.
Po przemówieniu p. m in istra rozpoczęła się 

dyskusja, k tórą podzielono na pięć grup. P ier- 
wsza grupa obejmowała politykę rządu w sto 
sunku do handlu. Referował sen. Truskier. — 
Handel wewnętrzny i zewnętrzny referował 
pos. W iślicki, spraw y finansowe sen. Szate- 
Ezowski, pedatkew e in ż , Seideman n , refera t 
ogólny pos. Eisei^ tein.

Następnie przem aw iali jeszcze dr. Salt z Ł o
dzi, inż. Trocki z W ilna, dr, Lampe! z Kato
wic, inż Sl< Izmann z W łocławka, m agistef 
Nadel z Poznania i p. Neuield z Częstochowy, 
Wszyscy mówcy przedstawiał? w jaskrawych! 
barw ach nieszczt śliwę dolę kupca żydowskie
go,. uij „śledzonego tak  pod względem fiskaty 
nym , jak  i gospodarczym i żądali uregulowa
nia stosunków, które potrzebne są nie tylko 
dla dohiobj tu samej ludności, lecz także di* 
PoNki. W szystkie te postulaty w  liczbie <Q 
podano na piśmie.

W  odpowiedzi n a  wszystkie przemówienia! 
p. m inister Kwiatkowski oświadczył, że oto
czy handel należytą opieką. Uważa, że handel 
i kupieclwo nie m iały dotychczas tej opieki 
i zadaniem m inistra  będzie doprowadzenie do 
tego, by sfery m iarodajne i władze adm ini
stracyjne, ja k o ść  pierwszej instencji zmieniły 
swój stosunek ao  obywateli-kupców żydow
skich, uważając ich za lojalny i potrzebny do 
rozbudowy życia gospodarczego czynnik. —< 
W alka z lichwą w tej formie, w  jakiej dotych 
czas istnieje, zostanie zniesiona. Kupców trze
ba zmuszać do wyjazdów zagranicę, a nie dtf 
pozostawania w kraju . Dlatego będzie gorą
cym orędownikiem zniesienia wszelkich u tru 
dnień paszportowych. Prosi wkońcu, aby de
legacja odjeżdżając do swoich m iast i organt- 
zacyj zawiozła słowa otuchy, że zbliża się chwl 
la, w  której handel otoczony opiekę miarodaj-. 
nych czynników, będzie mógł odegrać rolę W 
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łJiu korr.isji kćŁisjfytiiCyJjiej i .zzyśi s:jy. w dalsz m 
Ciąga dyskusja nad ust-.iv.ą o zmianie Konstytucji. 
Y\ chec lego, ze komisja konslytneyjiia <ia ia o  co 
ukończyła obrady nad nową stylizacją art. 8 przy
stąpiono (li głoĄOWaiiia nad art. 11, który przewi
duje prawo dekre-lowaniłł. W trakcie glosowania 
nad tym arLykulem doszło do zawili la fi przy wnio
skach (poszczególnych klubów -o wyłączenie z pad 
prawa dekretowania całego szeregu spraw. Niektó
re  kluby oświadczyły, że odrzucenie tych wyłączeń 
uniemożliwia im głodowanie za tym artykułem. Wo 
hec tego zarządzono przerwt- 10-minutOwą i zwoła
no konwent sen jorów.

Po konwencie senjorów okazało się, że są jeszcze 
Jtewne wątpliwości natury  merytoryczno-(politycznej 
f  wuflzec tegio spraw ę przekazano komisji konstytu
cyjnej.

-Po przerwie przystąpiono do głosowania nad art. 
8, którego teikst został w międzyczasie kom prom i
sow o Załatwieniy w komisji konstytucyjnej i przy- 
ijgty został w następującean brzmieniu:

Prezydent Rzeczypospolitej rozwiązuje Sejm i 
Sehał p r sed ttpiy wwm czasu, na który .zastały w ybra
ne ana podstawie u-chwały sejmowej powziętej wię- 
Łszością 3/5 głosów, przy obecności oom  jurniej je
dnej potowy ustawowej liczby (posłów lub na pod- 
M awie ndtw ały' Senatu, powziętej większością 2/3 
(głosów przy obecności oonajmniej 3/3 ustawowej 
liczby senator ów .

Prezydent RtZeczy pospali tej rozwiązuje Sejim i Se- 
faal .po upływie czasu, na który został wybrany.

lEfcezycLnl RzedzypopoiiLtej może rozwiązać Sejm 
1 Senat przed uływem czasu, na któtry zoSLał wybra- 
By, tta Wiinosek rady ministrów, motywowany orę- 

jednakże ty lko jeden raz z tego samego plo-

wodu. Wybory odbędą się w ciągu 00 (Tni od dnia 
rozwiązania Sejmu i i naiu.

Y, ten spj.-óó rząd uZysaał p raw o rozwiązania 
S in i  u.

Naciągnie przyślą,p'ono do arl. 11. W szystkie naj
różnorodniejsze pcpriW ki zgłoszone do lego artyku
łu, zostały odrzucone. Art. 11 składa się z trzech 
ustępów. Glosowano więc ustępami. Pierwszy ustęp 
tego artykułu przewiduje dla prezydenta praw o wy
dawania w razie nagłej konieczności, rozporządzeń 
z mocą ustawy, w  c :asie gdy Sejm i Senat są roz-wią 
ziano. Wobec lego zaś że nie zostały przyjęte po
prawki lewicy o wyłączenie ustawodawstwa socjal
nego i ordynacji wyborczej lewica niie chciała gło
sować za tym ustępem. Glosowanie za tym ustępem 
zostało odłożone. Ustęp 2 i  3, które przewidują je 
dynie konstyluC yjną m o łn o ść  udzielania pełnoinoe. 
n i(,hv rządow i, zostały  .przyjęte. Tak więc rząd niie 
może korzystać z prawa dekretowania na podsta
wie art. 11. ; ,

Art. 12, który mówi, że wniosek żądający u stą 
pienia ministrów nie może być poddany pod gloso
wanie na tein samem posiedzeniu, został przyjęty.

Art. 13 został przyjęty w następująceim brzmieniu: 
Jeśli nowy Sejm będzie rozwiązany przed upływem 
loku o ukonstytuowaniu się, nie dokonawszy rewi
zji ustawy konstytucyjnej, to z  praw  jtg^, w tym 
zakresie miożc korzystać następny Sejm w ciągu pder 
wszego reku istnienia.

Art. 14 j 15 zostały również przyjęte. W  ten spo
sób ukończono drugie czytanie ustawy o ’ zmianie 
Konstytucji. Należy przypuszczać, że rząd popro
wadzi jeszcze rokowania z klubami w celu skupienia 
odpowiedniej ilości głosów dla sprawy dekretowa
niu, przyCzcm sformułowanie nastąpi w ten sposób 
aby lewica nic miała potrzeby zak w est j ono wa ni a 
tekstu pierwszego ustępu. ..

Dyskusja nad pełnomocnictwami
Mowa posła ^ r ittb a u ^

JPrzy siąpiono dk> dalszej dyskusji nad ustawą O 
Jełncenocnict-wach
. P ierw szy zabrał glos pos. Chirućkd (Ukr.), który 
f frrjiuon ipremjerowi że wbrew zapowiedzi nic nie 
(Hyctoar o uniwersytecie ukraińskim, tylko wciąż o 
jprojeł cie studjum ukraińskiego w  Krakowie, tak 
Jjak aa najlepszych Czasów p. Grabskiego.

P o  nim przemawiał pois. Balin (NP. Cih.), który 
Bapada na prem jera w osLry sposób.

Następnie zabrał gios pos. rinlbauni, który oświad
czył oo następuje: ,
\ P . prem jer Portal rozwiał -niektóre obawy, co 
Ćrczoraj ,podkreślił pas. łąbińsikd,
' Co do konieczności udzielenia temu rządowi peł- 
toomoendetw, niema między nami a ZLN żadnych 
.różnic. Żo ienk prem jer nie miał dotychczas odwagi 
powiedzieć z trybuny że Polskę nie stać na poli- 
Itykę eksterminacyjną. A jeśli który z miniiisLi ów zio- 
Ihił COŚ dla Żydów, to  zaklinał nas, aby nasza prasa 
« tem milczała. P . prem jer powiedział słusznie, że 
tlie chce z nam i zawierać żadnych tajnych paktów. 
V my tego nie chcemy. Koło Żydowskie słoi na sta
nowisku że o nasze żądania handlu żadnego nie 
prowadzimy. A jeśli obstajemy przy rządzie p. But- 
ila, to nie dlatego, aby nam  Coś obiecał, lecz dla
tego że tendencje rządlu idą w tym kierunku, w któ- 
(rym i my pójść możemy. P rem jer Bartel jest p ie r
wszym szefem rządu, który publicznie oświadczy/, 
te  antysemityzm ekonomiczny jest szkodliwy dla 
•Polski 1 że z tyim systemom należy Zerwać. Dlatego 
też glosować będziemy za pełnomocnictwami ale tył

ko dla rządu prof. Partia, wierząc, że sprawy ży
dowskie traktuje poważnie. Żadnemu innemu rządo
wi pełnomocnictw nie udzielamy.

Go się tyCzy kwestji, czy rząd podczas sesji S ej
mowej ipowinien porzystać z pełnomocnictw, lo 
uważamy, że wywołałoby to  cltaos. Zgłaszamy od
powiednie poprawki, zaznaczając, że nie m ają one 
takiego znaczenia jak sprawa, że Ii ty lk o  temu rzą
dowi udzielamy pełnomocnictw.

, Z kolei przemawiał pos. Dębski (Piast) który 
stwierdza, że pełnomocnictwu są bardzo szerokie i 
że trzeba się nad niemi zastanowić. Klub niowcy 
był do tego czasu w opozycji do rządu p. Bartla, 
program  jednak rządu przedstawiony przez prem- 
jera, był pierwszym programem, który w należy tem 
świetle przedstawia rolnictwo i jest rzeczą znamien
ną, że rząd  t. z\v. radykalnej inteligencji, w spo ół> 
poważny trak tu je to zagadnienie.

Naslęptnde przemawiali jeszcze posłowie Biltiner 
(Cli. D.), który ostro atakuje rząd i lewicę i P ryłucki

Na tem posiedzenie przerwano. Dalszy ciąg dy
skusji jutro. Do gl(X>,u zapisany jest pos. Libermann. 
Ponadto obejmuje porządek dzienny jutrzejszego 
posiedzenia sprawozdanie komisji pięciu o spraw o
zdaniu Najwyższej Izby Kontroli, sprawozdanie ko
misji spraw zagr. o Całym szeregn spraw, przyczem 
zabierze głos rnin. Zaleski. Przemówienie to budlzd 
wielkie zainteresowanie, zwłaszcza Ze względu na 
ncydent między min. Zaleskim a marszałkiem P ił
sudskim, o czem swego Czasu donosiliśmy.

Mi jeti ta; ii Miii nMńitidi?
Konferencja prasowa w S. Z.

, Telefonem od naszego korespondenta. ,

, W arszawa, 20 7. Sin. Na konferencji praso
wej, jaka się odbyia w m in. spraw zagr., pos. 
Diamaiid. członek delegacji polskiej do roko
w ań  z Niemcami udzielił następujących w y. 
jaśnień w sprawie rokowań polsko-niem iec
k ich . P. Pos. D iam and zaznaczył, że w roko
w aniach zachodzą nieprzewidziane prśeszko- 
iiy, jednakże w arunki zaw arcia umowy zn a
cznie się polepszyły. Obie strony doszły do 
przekonaniał że walka żadnej strom e korzyści i

żadnych nie przyniesie. Pertraktacje celne wy- 
kazały wzmożoną tendencję do ugody. Zanie
chanie też uk ry lj ch metod sabotowania ugo
dy. K ieruią się obecnie m etodą kupiecką, dla- 
tego jest nadzieja rychłego załatw ienia sp ra 
wy. N aturalnie, że bez ustępstw  z  obu stron 
m e obejdzie się. W  układach francusko-nie- 
m ieckieh czyniono ustępstwa w najak tua ln ie j
szych zagadnieniach^ naw et w sprawie osiedie- 
n ia. .

trudni sci natury  psychicznej stano W 
eizostałości wojny, .r w szczególności li^ 

kwidacja niajylków niemieckich w Polsce. Po# 
liiycztiYch żądań, nic staw ia żadna strona, alo 
wszystkie stosunki międzypaństwowe mająi 
znaczenie polityczne. Niema bowiem spraw p o  
litycznych niegospodarczych, tak samo jak  
niem a spraw gospodarczych niepolitycaiych. 
Ustępstwa, których Polska żąda od Niemiec 
tyczą się w pierwszym rzędzie ceł agrarnych i  
produktów rolnych. I tu mamy do czynienia 
z jednym  z paradoksów terytorjalnych. L u# 
dność niemiecka bowiem, chcąc mieć tanią ży# 
wnośr, życzy Polsce zupełnego zwycięstwa W 
lej sprawie.

Rnlr liiisii li! iimî eai piwiiiom
(Telefonem od naszego korespoudeula) R1 

W arszawa, 20 7. (Sin.) Na dzisiejszem posie 
dzeniu kom isji adm inistracyjnej rozpoczęto 
dyskusję ogólną nad samorządem powiało# 
wym. Referował pos. Kozłowski (ZLN), który 
wypowiedział się za projektem, przewidującym 
organizację samorządów powiatowych, jako 
związku rad  gminnych, pośrednio wybiera-, 
nych do ciał reprezentujących sam orząd po
wiatowy. Za tym  projektem  wypowiedzieli się 
także posłowie Jaworowski i W rona. Pos. In# 
sler zaś, w skazując na sprzeczność z Konsty# 
lucją, wypowiedział się przeciw wyborom po
średnim . Po przemówieniu pos. Herza, który, 
popiera stanowisko pos. Inslera, oraz p. Ma# 
lika (P iast), k tóry  polem izuje z  wywodam i 
pos. Inslera i Herza, ukończono dyskusję ogól
ną. Szczegółowa dyskusja odłożona została na 
jutro.

Mm  - Wiata 11 sainidi
prezesa N- I. K. P.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 20. 7 Sin. Jak  sdę dowiadujemy, p. wi

ce min. skai bu Czechowicz ma zostać prezesem Naj
wyższej Izby kontroli państwa.

■mb w mt ittin nlinii
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 20. 7 Sin. Dziś zjawił Siię w min. re
form rolnych prof. Kemmeier w towarzystwie rad
cy min. skarbu, gdzie informował się ą/ecjaluie w 
sprawie państwowego banku rolnego.

Taliaiitz; maih Mdi U
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 20. 7 Sin. Z Katowic donoszą, że wą 
v,-si Józcwiec poci Katowicami podłożono bombę 
pod dom ks. proboszcza Michaka zaś o  gdzlnie 2'30 
schwytano trzech osobników, którzy miieli skrzynię 
z bombami. P rasa prawlcowo katolicka twierdzi, 
że zamachowcy należą do związku naprawy Rzeczy, 
pospolitej. , . , ,
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Czy rząd austrjacki subsydjował 
wydawnictwo „Kronos"?

Wiedeń, 20. 7 PAT. ,,Arb. Zedtung" zarzuca rzą j 
dowi austrjjckiem u, że w zamian za ujługi politycz
ne, udzielił wydawnictwu „Kronos‘‘, które wydaje 
dziennik „Die Słunde“ oraz tygodinaŁi „B órse“ i  
, Biikne“ za pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczę
dności pożyczkę w wysokości 150 tysięcy scbilin- 
gów. .W odpowiedzi na ten zarzut wydał r/.ąd koniu- 
nikat w którym oświadcza, że ani rząd ani PKO. 
nie miały z pożyczką udzieloną Wydawnictwu „Kro- 
dgs“ nic wspólnego „Arb. Zeitung" polemizują 
z tym komunikatem i atakuje władze austrjackie, ż« 
ułatwiły właścicielowi „KroJios1' Becessylitrmu ucie
czkę zagranicę. Połączone redakcje czasopism wy
daw anych nakładem ,KronoSa“ zapowiadają skargę 
sądową przeciw „Arb. Zełtung*. j

Zbliżenie węgiersko-rnmnńskie
Budapeszt, 20. 7 PAT. „Pesii Kurjer‘‘ donosi, id  

między Rumunją a  W ęgram i naslątptło zbliżeni<= i ża 
akcję w tytn kierunku uprawia były węgierski po« 
sel w Paryżu hr. Mikołaj Banffy, lUĆa y przyjął oby
watelstwo rumuńskie i  niedawno i jawił się na am tu 
rze rumuńskim oodohicny m jw yżsJemt ord. ram. 
węgierskiemi. Akcja Banffy ego akceptowana zozia- 
ał — jak twierdzi wyżej wspomniany <fajenn.lt 
przez aił,. oduji—> koła węgiotskia, r



Sanacja zapcmo*
Akcja sanacyjna w ym aga bardzo często 

natychmiastowej decyzji, poufności w czasie 
przygotow ań i nie pow inna być ujaw- 

diona przed czasem  t. j. przed w prow adze
niem jej w  życie. P rocedura  ustaw odaw cza 
w ym aga jaw ności, długich dyskusyj, co często 
Wstrzymuje reform ę. Szybkie teinpo akcji 
ranacyjne jest przez w szystk ich  uw ażane 
ta  konieczne.

Dlatego od czasu odbudow y finansow ej 
Auatrji występują rządy  przeprow adzające 
panację sk arb u  i reform ę w alu ty  ze żądaniem  
lidzielema im nadzw yczajnych pełnom ocnictw  
% prawem w ydaw ania rozporządzeń z mocą 
Ustaw.
. Parlamenty rozmaitych krajów zgodziły 
aię na pełnomocnictwa dla swoich rządów, 
by umożliwić szybkie przeprowadzenie sa
nacji. W pierwszym  czasie były to parla
m enty krajów zwyciężonych jak Austrii 
1 W ęgier, oraz państw nowych jak Polski. 
W  ostatnim czasie wystąpiły również rządy 
krajów zwyeięzkich jak Francja i Beigja ze 
badaniem pełnomocnictw celem  przeprowa
dzenia sanacji skarbu i waluty. Kryzys obu 
rrapków, kataslrofałna ucieczka kapitałów  
francuskich i belgijskich zagranicę, niemoż
liwość repatrjacji tych kapitałów do kraju, 
niem ożność uzyskania pożyczki zagranicznej 
dla utrzymania waluty, walka pailamenłarna
0  środki sanacyjne zm usiły rządy francuskie
1 belgijskie do wystąpienia ze żądaniem nad
zwyczajnych pełnomocnictw.

Jest to ciekawy objaw, że kraje, które są 
wzorem parlamentaryzmu, jak Anglja i Stany 
Zjednoczone, postawiły jaku jeden z  warun
ków kredytów sanacyjnych dla Francji unie
zależnienie finansów od kontroli parlamen
tarnej i oddanie kierownictwa polityki finan
sowej specjalnem u kom itetow i ekspertów,nie- 
zatfeżńeiriu od wpływów politycznych. Znaczy 
tó, że kapitał angielsko-amerykańsbi tylko 
w tedy poprze akcję sanacyjną rządów fran
cuskich1 i belgijskich, o ile  im się uda uzy- 
Bkać pełnomocnictwa dla sw ych ceiów sana
cyjnych. I Caillaux i rząd belgijski wystą
pili prted sw ym i parlamentami ze żądaniem  
udzielenia im pełnomo< nic tw na okres sze- 
śció-m iesięczny dla przeprowadzenia sanacji 
waluty.

W e Francji zwalcza, jak ongiś w  Auątrjj, 
Stronnictwo socjalistyczne pełnomocnictwa, 
w  Belg]! oświadczyli się socjaliści za pełno
mocnictwami dla "rządu. Dzięki poparciu so
cjalistów otrzymał rząd belgijski szerokie 
pełnomocnictwa sanacyjne mimo ostrzeżeń

U P .

Matka
Nowela

r Od poru godzin biedlzSIy się nad znalezieniem 
•wyjśoia * labiryntu intymnych zwuarzeń, pełnych nie
spodziany eh zwrotów, serdecznych per&wazyj i za
klęć. Rozmowy, będące niejako rekapitulacją cało
dziennych wrażeń i przeżyć, a ciągnące się nieraz do 
późnej nony, 9l inowiły integralną Cząstkę ich har- 
ttłonńjnego yi spóteyCia i  (przebiegały zawsze ularty- 
bu szlakami bwzwJTględhej szczerości i wspólnych u- 
kochań. Znały się na wylot i w  ciągletu oDcowaniu, 
un tanem bezgraniczną miłością wyczarowały sobie, 
aporty xjs mocnym fulicLaimiuiieie, świat uzupełnia
jących się wzbgetn marzeń tęsknot i poglądów,' w 
którym wykluczone były, jak się zdawać mogło, ja
kiekolwiek niespodzianki i sprzeczności.

Lecz stało się to, czego w dniach niewzruszenie 
^okojnego i uregulowanego Życia najzupełniej dotąd 
JT,e przeczuwały i  V- “a właśnie j .sennego wieczo
ru po(% p o ru  (DierwSay sło-wa, które, j,ak tajemni
czy uiitruiz, rozpanoszyły się nagle w ich Cichem 
m es&, 'Jj .u, zakłócając normalny bieg jego spraw 
domowych.

Salomea Eimbergowa wysłuchała uważnie spowie
dzi swej córki Helenki. Krótki om i, urywunemi zda- 
«i f l i  opowiadało dziewczę o  swej miłości. Ale nie 
to  było w  lyah wynurzeniach n o  w on i istotnem. 
Hłod i b rw'-sr\ słuchaczka filozofji mająca szerokie 
tn« jnfnoaci w kufach kolegów rówieśników, Już nte- 
j^ń^Krętnie wtajemniczała mamusię w uczucia któ- 
f* w jej pobudliwej wyobraźni urasiąly do znucze-
#i* rewelacyjnych zdarzeń, a po dukJadniejszem o-
■nuwie&W, w świetle subtelnej i  wytrawnej krytyki

yr. TgS ___________________________ ..NOWY DZIENNIK'* czwarlelc" 55 Vl! 1956

ą pelaomGcnictw
ze s trony  pew nego odłam u prasy  francuskiej, 
k tó ra  zw róciła uw agę apinji belgijskiej na 
ujem ne konsekw encje poetyczne i gospodar
cze w razie uchw alenia 'pełnom ocnictw  dla 
rządu.

Beigja — tw ierdziły  n iek tó re dzienniki 
francuskie — odda się w niewolę kapitału  
zagranicznego, k tó ry  narzuci jej kontrolę na 
w zór p lanu  Dt.wesa. Mimo ostrzeżeń dzien
ników francuskich m usiała Beigja, zm uszona 
ustaw icznym  spadkiem  franka, zgodzić się 
na pełnom ocnictwa. Społeczeństw o belgijskie 
przekonało  się, żo dalszy upór byłego mini
s tra  finansów  Jansena , k tó ry  hie chciał się 
zgodzić na zastaw  kolejj belgijskich, był 
p rzyczyną katastrofalnej zniżki w aluty bel
gijskiej.

B ankierzy  angielscy i am erykańscy  zażą
dali skom ercjołizow ania koleji belgijskich, 
k tó re dotychczas pracow ały  ze znacznym  
deficytem  i zbytnio obciążały budżet pań 
stwowy. Beigja długo się broniła przed od
daniem  sw ych koleji specjalnie m ającem u 
pow stać tow arzystw u, bo bała się, że to 
nowe tow arzystw o, pod zarządem  kapitalistów  
angielskich nie tylko zredukuje personał, 
ałe~ podw yższy tary fę  kolejowe co się od
bije ujem nie n a  jej bilansie handlowymi. 
Mimo to, zm uszony coraz w iększym  spad
kiem  swej w aluty , zgodził się parlam ent 
belgijski n a  pełnom ocnictw a dla rządu, k tó ry  
p rzy ją ł plan augielsko-am erykański i zgodził 
się na  utw orzenie z koleji belgijskich, k tóre 
dotąd były  w łasnością państw a, sam odziel
nego tow arzystw a akcyjnego.

Akcje tego  tow arzystw a dzielą się na 
akcje uprzyw ilejow ane, k tó re  oddaje się 
w ierzycielom  Belgji, natom iast akcje zw y
czajne o trzym uje rząd  belgijski. Podczas 
gdy w ierzyciele o trzym ają akcje w artości 
10 m iljardów  franków , to  rząd belgijski 
o trzym a akcje w artości ty lko  jednego nńl- 
ja rd a  franków . Belgijskie bony skarbow e 
m ożna będzie w ym ienić na  akcje kolejow e 
i w ten sposób nastąpi spłata zobowiązań rzą 
dowych. Rząd belgijski, przeprowadza sanację 
na mocy pełnomocnictw, bo społeczeństwo wi
działo w pełnomocnictwach jedyną drogę pro
wadzącą do sanacji waluty.

I F rancja  wie, że jedyna droga do sanacji 
w aluty prowadzi przez pełnomocnictwa i p a r
lam ent francuski chciał się już zgodzić ua  peł
nomocnictwa ograniczone. GaiUaus. żądał je
dnak pełnomocnictw nieograniczonych. Nieo
graniczonych pełnomocnictw nie uzyskał rząd

matczynej okazywały się Zwykłemu, luewinnemi i- 
graszikumi fantazji dziewczęcej. 1 nic to także było 
w danym wypadku najważsiiiejszem, że tym raZc.il 
dziwne onieśmielenie, zakłopotanie i cięgła niedomó
wienia świadczyć mogły o poważniejszym tle uozu- 
oia, które długo zwalczana i ukrywane, buchnęło tc- 
rm  silniejszym płomieniem.

Dysonans, złów różbnie Zagrażający łiarmonji wy
wołała wiadomość, że młodzieńcem którego tak 
bardzo pokochała Helenka, był Nieżyd, doktór j a- 
systent chętni ji na Uniwersytecie. Z człowiekiem tym, 
studiując gorliwie nauki przyrodnicze, zawarła bliż
szą znajomość w laboratorjum chętni&incm w kió- 
rem spędzała długie godziny na ćwiczeniach prali ty- 
Canych. I o ' letti, jak zresztą o wszystkiem, powiado
miła matkę natychmiast. W  miarę jednak kompliko
wania się tej koleżeńskiej znajomości, przybierają
cej szybko churał’ter niepokojącego i błog ago zara
zem uczucia miłości, traciła diawną pewność siebie
i odwagę w tajemniczą nia kogokolwiek w ten nowy 
cza,równy świat dziewiczego kochania. Milczała i m ę
czyła się, błądząc po zaklętym ogrodzie Wzruszeń, 
po raz pierwszy bez przyjaznego kierownictwa mat
ki, która niczego się nie domyślała, ślepo ufając 
swej jedynaczce.

Na podstawie nieuchwytnych, a jednak dla czułe
go, matczynego serca niezmiernie wymownych szcze
gółów zrozumiała natychmiast Einbergowa, że dziew 
ezyua zakochała się poważnie i świadoma niebezpie
czeństwa bezwloczniie przystąpiła do działania. Trzy- 
taczając całe mnóstwo delikatnych i ważkich argu
mentów, starała się wykazać aprioryczną beznadziej 
ność tej nieszczęśliwej miłości i przyrzekała córce 
skuteczną piścpoc we walce z uczuciem, klóre na- 
leżaio Stłumić w zarodku. Nie kwestjonC-wala powa
gi sytuacji nie bagateilizowała cierpień. Nie wątpi-

p o l s k o  ■ n S w i a c l i a
pisząca biegle na m aszynie (możliwie ze 
znajom ością stenografji) zostanie n a ty ch m iast' 

p rzy ie ta  na jeden miesiąc. 
Zgłoszenia da f i r m y  „ K ® ? o s a n “  S p ó łk a  
R sSSasw a w Krakowie, ul. K arm elicka 28.

isajsfcSjśSs!
B iianda i dlatego podał się do dym isji. Ale 
każdy następny rząd zażąda pełnomocnictw, 
zależy tylko od tego, czy m u się uda wynaleźć 
dla żądanych dla siebie pełnomocnictw form a 
lę konstytucyjną. Znajdzie ją  napewno H er- 
riot, jedyny, który c:eszy się zaufaniem  więk
szości spoleczuisLwa. Ale w każdym  razie i  
F rancja  będzię w najbliższych miesiącach rzą  
dzona na mocy pcłnomocnicclw.

Rządzenie na  mocy pełnomocnictw, za począł 
kowane w Auslrji, zyskuje coraz więcej z w o-, 
lenników. Kraje, które swego czasu podykto- 
waiy b, kanclerzowi A uslrji Seiplowi, jako 
w arunek pożyczki sanacyjnej uzyskanie sze
rokich pełnomocnictw od parlam entu i aigdy, 
nie m yślały, że same kiedyś będą rządzone nu 
mocy pełnomocnictw podyktowanych prze* 
kapitalistów  zagranicznych, dziś godzą się na 
peinomcnictwji dla swoich rządów.

W  tych krajach  jednak pełnomocnictwa są 
natu ry  waluto-finan&owej, nie naruszają je 
dnak praw  parlam entu we wszystkich innych 
dziedzinach życia politycznego. Pełnomocni
ctwa, które Sejm polski daje rządowi obej
m ują prawie wszystkie dziedziny życia p ań 
stwowego, są one natury  walutowo-finansowej 
i politycznej.

Nadzwyczajne pełnomocnictwa nie zdołały, 
zapewnić Auslrji równowagi gospodarczej. — 
I nam  nie dały one ani równowagi budżeto
wej, ani stabilizacji waluty, były one raczej 
źródłem naszych niepowodzeń gospodaczych. 
Co dadzą Belgji, względnie Francji, czy nie 
oznaczają one dla Belgji „starczenia" się, jak  
to określił ,,Journal dc Debats", okaże czas 
najbliższy, i

Dla rządu polskiego, który chce wszystkie 
prawie problem y państwowe rozwiązać drogą 
pełnomocnictw, oznacza to wielką odpowie
dzialność i już najbliższe tygodnie okażą, czy 
rząd wraz z  b iurokracją naszą, która wychowa 
n a  jest w  duchu nacjonalistycznym , dorósł do 
rozwiązania tak ciężkich problemów.

Senator Dr. F. Rotens Reich,

ta jednak, że pc Cancie obowiązku i  dojrzała rozwaga 
i-łatwią zwycięstwo.

Helenka milczała. Logiczne niezawod ue perswa
zje matki, zmierzające w ściśle określonym kierun
ku, rvły w jej twarzy grym as głębokiej boleści W; 
pewnej chwili nie mogła już dłużej pohamować lea 
1 Zapłakała spazmatycznie, chroniąc się nerwowo W| 
oibjęoia przerażonej rodzdcSeSkj. ZoUowując gorzkie 
łzy. obficie płynące z pięknych oczu najdroższej có
reczki, uspokajała ją  matka tkliwie i serdecznie. Ten
nagły wybuch był dla niej dbwodetn, że kryzys nad
chodzi i z  pieczołowitością i precyzją autodydałoty, 
któremu los nie poskąpił nauk z 'księgi cierpień, 
gotowa ta się już dio podjęcia obrony ich w s p ó ln e j  
zagrożonego szczęścia. Nie orjentowała się jednak, 
nii estety należycie w poło seniu i ten fakt największy, 
ból sprawiał córce. Nie m ogąc dłużej snieść ciężaru 
tego tragicznego nieporozumienia, zaczęta liares-zcia 
Helenka cało w pensach i z bly szczą^emt ocfcymą 
wyjaśniać wszystko.

— Mateczko droga! — szeptała, z trudem opano
wując wzruszenie. — Nie rozumiesz mnie 1 Eiepatrzo- 
bnie pocieszasz. Miluść moja jest szczęśliwy bal 
wzajemną. Dziś właśnie jpan Jerzy Pniewski oświad
czył mi sic i‘ zadecydował definitywnie, ża w najbliż
szych dniach poprosi Cię o moją rękę. T o mnie skło
niło do wyznań, przed któremu bri niłara sic taU 
długo.

Bezlitosne ostrze tych kilku zdań zaryło się głę
boko w struchlałe seiroe matki. Mózgiem zatargała! 
rozpaczna myśl;

—  Więc aż tak daleko zaszły sprawy!
Oponowała się jedinal sizybko.
— A ty, — spytała krótko — ly, oo s ta  odpowie

działaś?
Ciąg dalszy nastąpi.
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Dzt& UkC '.rod®, diiia lipca br. wielka premiera w Kinie „SZTUKA"
Wielki podwójny program, dwa n»jnov.sza obrazy wytwórni „Puramcunt*

u. PODSTĘPNY fTRZAŁM OTTO: C ałow ać w sz y stk ie , kochać  je d n ą . . .

i .
Pełen napięcia dramat erotyczny w 7 akt., przed
stawiający z finezją dzieje Don Juana i płochej kobiety 
Dancing!! — Mirt! — Salony w  N sw  Jorku!

Dramat najnieprawdopodobniejszych przygód i naj- 
nieprawdoiioddbniejszej miłcści w 8-miu aktach.

reży:-erji słynnego J. Crnze’a.
CucJa Afryki S KamtęEnoM południa!

W rolach głównych naszego wyjątkowego programu najwięksi poleutanci ekranu:
Eeśiy Compson — A doEł M eniou — L.oara Ecrry i wielu innych.

Szczyt tediniki! 1’oczątek programów w dnie powszednie o godz 5, 7 i 9. W święta od gedz. 3
Koncert reżyserii! Nasze programy reklamują się same swą pięknością.

PRZEGLĄD PR A SY  6»OL3KE">

Po @xpoxe premfera
Zedowoienlfi lewfcy, zsstrz&ienia prawicy - triumf p. Bartla
<■ Co mówi W arszawa o onegdajszem cxppse 
szefa rządu?

Lewicowy ,,Kurjer Poranny": •
jWrażemie mowy, jaką wypowiedział w Sejmie 

PreZtes Rady Ministrów, będzie niewątpliwie gię- 
ibokie i  bardzo dodatnie. Ze wszystkich m o j  
inaugaracyjnycłi, w y powiedziany eh przez do
tychczasowych prem jerów  Polski mowa nrernje- 
xa Bartla jc-S-t niewątpliwie na .lepszą.

.Po raz  pierwszy z trybuny sejmowej pozdegł 
!się głos interesów państwa, przedstawionych 
z  otrwaitą bezwzględnością, ze śm iałą odwagą 
cywilną, ze w zgardą dla opcntuhaslycżnlon nie- 
idotnówień Czy wykrętów z  powiażnem 1 grun- 
toWnem wymyśleniem się w to  wzystko, co roz
wojowi państw a może szkodzić i w to  wszystko, 
'co może ten rozwój wesprzeć i  pokrzepić.

'Ale już „Robotnik" jest znacznie mniej za
dowolony:

P rz\ puszczaliśmy — i  Rząd to  zapowiadał, 
Łe |Ł Kartel specjalnie zajmie się sprawą peł- 
Dioir ocniatw, powie nareszcie wyraźnie, o jakie 
ustawy Rządiowi chodzi. Tymczasem p: Bartel 
w tej dziedzinie z kilku małymi wyjątkami, po

przestał na różnych liberalnych ogólnikach 
j  frazesach. Natom iast pozostawił Sejm w cał- 
ifcowitej nic(p.jwnio >0i i nieświadomości, co Rząd 
ipocznie z  tą  masą nieokreślonych pełnomocnictw 
■których się domaga w jakiem tempie, według 
jjakiego planu i w jakich konkretnych fonrach  
będzie z nich korzystał. Ze wszystkiego było wi
dać, że Rząd takiego Planu nic ma, że nic ma 
jeszcze konkretnych projektów , że to wszystko 
jest jeaacze tajem nicą dla niego samego.

Rżąc* chce rządzić bez Sejmu i dlatego dum.i 
jga się „bezbrzeżnych" pełnomocnictw — tak 
tw ierdzi „R otolnik" i dlatego zajm uje stano
wisko opozycyjne.

Dziwnie podobnie argum entuje praw icowy 
„K urier Polski":

A więc ,milczenie i  praca" oto h asto  Rządu! 
Pewnie, mieliśmy takich  premjerów, którzy du
to  mówili a nic nie robili teraz pr; yszeda ta
ki, który postanowił nic, względnie nie wiele mó 
iwić, a działać. Można i tak, ale kiedy się staje 
przed Sejm sm i żąda się od niego petnomoC 
nictw, to  należy choć w ogólnych  Zarysach pro
gram  <piacy przedstawić, bo inaczej budzi się 
w łaśnie to podejrzenie, któremu daliśmy one- 
gdaj wyraz, że Rząd sam nie będzie wiedział 
co tn  l począć.

■Podkreśla jeszcze „Kurjer Polski", że rezul
taty , k tórym i chwalił się p. Bartel,

były w znacznej części wynikiem konjunktury 
Światowej a nie pracy Rządu w dziedzinie fi
nansów o-gaspodarezej.

Pism o to zarzuca jeszcze, iż p. prcm jer za - 
pom inął prawie zupełnie 0 przemyśle.

P olsaa jest krajem rolniczym i należy sobie 
tego jak najbardziej Życzyć, by rolnictwo dozna
ło poparcia, ale nie wynika z tego żeby zanied
bywać przemysł, który bez wydatnego i energi
cznego poparcia Rządu, albo przynajmniej DeZ 
wydatnego nieprzeSzkadzania ze sLrony Rządu 
roZwiijacby się niie tnógł.

Zbliżony do endecji „K urjer W arszawski" 
‘konstatuje z satysfakcją:

Blisko dwugodzinna mowa kierownika obec
nego Rządu, którv poczęty był w osobliwych wa 
runkach i w sposób stanowiący już zmianę 
Konstytucji, nosiła na sobie ślady ewolucji, ja 
k ą  zwolennicy krwawego wstrząsu dni majo
wych przechodzą w zetknięciu z realnemi zagad
nieniami państwa. ,.Jeżefliibym miał ująć w  je- 
dnem wyrażeniu różnorodne dążenia Rządu nie 
mógłbym — powiedział p. Bartel —  znaleźć in 
nej definicji, jak , rząd pracy“. A więc już n i e  
„rzą|d sanacji moralnej pomyślanej na miarę

haseł ulicy, ale i ząO o  bardziej realnych am bi
cjach pracy.

Pism a zgodnie podkreślają akcenty pokojo
we p. prem jera w sprawie polityki zagranicz
nej.

Niezbyt pacyfistyczny, lewicowy ,,Kur jer Po 
ranny" pisze krótko:

Podniósł (ściel. p. Bartel) pokój z sąsiada
mi do sztandarowego hasła polityki Zagranicz
nej — wbrew bredniom prawicy.

„K urjer W arszawski" trochę szerzej:
Jedno ponad wszelką wątpliwość przyjęto 

z zadowoleniem w całej izbie, a mianowicie za
pewnienie że Rząd podtrzyma dotychczasową li- 
nję polityki pokojowej. Dobrze, że wreszcie

W  wojskowem więzieniu w Budapeszcie 
znajduje się już od 10 lat żydowski oficer ar- 
n iji węgierskiej, Jakób Felwesz, oskarżony o 
szpiegostwo w czasie wojny światowej. Akt 
oskarżenia przeciw oficerowi żydowskiemu 
jest pełen antysem ickich oszczerstw, przypomi 
nających żywo aferę Dreyfussa. Sprawa przed 
slaw ia się następująco:

Jakób Felwesz był w  r. 1915 w czasie walk 
na Rusi Przykarpaekiej dowódcą kom panji 27 
pułku austrjacko-węgierskiej arm ji. W  m arcu 
owego roku otrzymał ten pułk rozkaz zaata
kow ania oddziałów rosyjskich i zajęcia ich o- 
kopów. Felwesz otrzymał dowództwo oddzia
łu północnego atakujących wojsk auslrjackicli. 
Zadaniem  oficera żydowskiego było założenie 
na  przestrzeni 60 kilometrów m in wybucho
wych. Ofenzywa. m iała się rozpocząć S kwict 
nia, Jakób Felwesz m iał postarać się z fabry
ki am unicji opodal Budapesztu o 1,940.000 me 
trów m alerjałów  wybuchowych. Fabryka a- 
m unicji wysłała jednakowoż nie 1,940.000 me
trów am unicji, lecz tylko 1.940 metrów. Ja 
kób Felwesz, otrzymawszy tę ilość m alerja
łów wybuchowych, spełnił tylko częściowo 
swoje zadanie. Dnia 8 kw ietnia rozpoczęła się 
ofensywa z calem okrucieństwem z  obu stron. 
Lecz wojska rosyjskie zwyciężyły w bitw ach 
i posuwały się naprzód. Była to poważna klę
ska dla m m ji austrjackiej. Sztab auslrjacki po 
czął więc szukać winnego klęski i znalazł go 
w osobie oficera żydowskiego Jakóba Felwe- 
sza. Proces jego odbywał się już wielokrotnie. 
Odrazu przy aresztowaniu wskazał Felwesz na 
fabrykę am unicji kolo Budapesztu, k tóra nie 
dostarczyła żądanego m aterja łu  wybuchowe
go, przez co przyczyniła się do klęski. Specjal
na kom isja zajęła się badaniem  ksiąg tej fa
bryki i znalazła, że z początkiem kwietnia i915 
roku dostarczyła ta fabryka arm ji na Rusi 
Karpackiej 1.940.000 metrów m alerjałów w y
buchowych. Lecz główny magazynier, chrzęści 
janin , wykazał jasno, że w owym czasie wy
dano arm ji na Rusi Karpackiej tylko 1,940 me 
trów am unicji. Jest to jedyny świadek obrony 
Jakóba Fdw esza. Lecz „Budzący się Madzia
rowie" w ysuw ają coraz nowych świadków o- 
skarżenia, którzy „udaw adniają" winę ofice
ra  żydowskiego. Proces odbywał się już kilka 
razy, żydowski oficer stawał już przed sądem 
wojskowym i tylko dzięki świetnej obronie u- 
dało m u się uniknąć kary  śmierci. Demokra
tyczne stronnictw a Da .'Węgrzech, najwybit-

z ust kierowniczych padły słowa w tej spraw i* 
ho w ostatnich czasach pisma uchodzące w oa 
pinji za ki Townicze Wolały zaniepokoić nie- 
U lko wewnętrzną, ale* zagraniczną opunję, a  Pa* 
sza dyplomacja musiała siię w prost opędzać 
przed rozliCznemi niepokojącemu pogłoskami.

O mężnem stanowisku prem jera w spluw ie 
żydowskiej wspomina z prasy 'warszawskiej, 
dotąd do Krakowa nadeszlej, tylko „K urjer 
Poranny" — w tonie pełnego zadowolenia.

„Nasz Przegląd" pisze o tym  ustępie expos* 
p. B artla:

Od diraia zmartwychwstania Polski me raalacl 
się -w kraju  ani jed.en kierownik Rządu, który, 
miałby odwagę obywatelską publicznego potępię 
nia antysemityzmu gospodarczego. Żaden z  do
tychczasowych prem jerów  nie stawał w Stosun
ku dio Żydów na gruncie nietylko Kuo .yrucji. 
lecz również traktatu mniejszościowego.

Prem jer B artel n it baWiit się w Suf styk tLm. 
leżnienia równouprawnienia od lojalności wCOeCI 
państwa. Wyszedł on jedynie z słusznego zało
żenia, że Żyidzii są dobrymi obywaitetauui pań
stwu, że właśnie w interesie państwa leży spea- 
wiedfiwe traktowanie Żydów nietylko pod wzglę
dem pofldtyCznyin ale szczególnie w dziedzinie 
gospodarczej.

P. N. Schwalbe kończy swój artykuł:
Nową erę pełną Świetnych perspektyw (Ud 

rozwoju gospodarczego Polski, może zapocząt
kować p. Bartel — jeśli starczy mu sił dio zrea
lizowania program u, zgłoszonego z tryBuny sej
mowej.

Społeczeństwo żydowskie nie będzie ze swej 
strony szczędziło starań, aby w szlacheinein lam 
dążeniu Rządowi dopomóc.

niejsi adwokaci, pisarze i politycy zaintereso
wali się tym  procesem. W ielokrotnie interwe 
njował na rzecz Fe! we sza niedawno zmarły; 
poseł demokratyczny, b. m inister i działacz 
żydowski Vazsuny ?, zawsze jednakowoż bez
skutecznie. P rokurator powołuje coraz to no 
wych świadków. Rozprawy są stale odraczane, 
a  oficer żydowski męczy się od 10 la t w wię
zieniu.

WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

t a li zaiadi u ifiatta i  jrafc
Schwarzbarta

Onegdaj podaliśm y telegraficzną wiadomoś j  
z Paryża o zamachu na jednego z głównych 
świadków w procesie Schw arzbarta, popełnio
nym  ze strony studentów ukraińskich. Spraw 
ców zam achu dotąd nie .-dolano ująć. O fiara 
zam achu Perec Stein jest ranny w ram ię i  
znajduje się w szpitalu. W edług słów ośmio-t 
letniego syna Steina, który znajdował się w to 
warzystwie ojca w czasie zam achu, dwóeł* 
nieznanych osobników przystąpiło do Steina i 
ze słowami: „Masz Żydzie za obronę Schwarz
barta!" oddało do niego k ilka strzałów. Perec 
Stein pochodzi z Rostowa i jest z zawodu kraw  
cemi w czasie pogromów ukraińskich stracił 
żonę a sam  został ciężko ranny. Żydowscy rnie 
szkańcy Paryża są poruszeni do głębi zam a
chem. Przed niedaw nym  czasem Stein m iał 
otrzymać list z pogróżkami, by nie brał udzia 
łu  w obronie Schwarzbarta. Ja k  słychać, po-, 
w stała w Paryżu organizacja ukraińska, k tó 
rej celem jest terroryzowanie osób, m ających 
wystąpić w roli świadków w procesie Scbw ar2 
barta . Stan Steina nie jest groźny,

O I m Iu
sekundar. szpitala Izraelitów 

ordynuje w chorobach dzieci
Kraków, ul. Stradom L. 16J

Analizy le k a rsk i* .____________

AGRUMINA r a ln y  ekstrakt
cytrynowy (wyrobiony z cytryn) zastępuje 
w zupełności świeżą cytrynę. Żądać w apte
kach, droguerjach i lepszych handlach ko
lonialnych. Generalna Reprezentacja w Poi-, 
sce: Tytany, Lwów, ulica Rzeżnicka L. 6.

Nowa dreyfasjada —  oa Węgrzech
Oficer żydowski siedzi od 10 lat w wiezieniu
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PRZEG LĄD GOSPODARCZY
Na marginesie monopolu spirytusowego

iW. artykule p. t. ,.Uwagi o monopolu spiry
tusowym" („N. Dz.‘‘ z 17 bm.) wspomnieliśmy 
O powołaniu do życia przez p. Ministra Skar- 
Eu specjalnej komisji dla zbadania dochodo
wości państwowego monopolu spirytusowego, 
pcxyti«em zaznaczyliśmy, że do komisji tej 
M m U tylko przedstawiciele przemysłu spiry- 
Iwowego w Warszawie, a pominięto w zupel- 
Uumći Śląek Małopolskę i Poznań. Fachowe 
■Wlęeki powyższych dzielnic wysłały delega- 
jtfo do (Warszawy, domagając się reprezenta- 
ibjl w  tejże komisji, przedstawiając w tym ce
lu  osoby o dlugoletniem fachowem doświadczę 
Ulu. Delegacje powyższe stwierdziły w War- 
■zwwie, że prace są już w toku, niestety jed
nak skład dotychczasowej komisji rozczaro
w ał wszystkich. Spodziewano się bowiem, że 
ido pracy toj powołani zostaną wybitni znaw
cy, oraz fachowcy tego działu życia gospodar- 
HMgfe, tymczasem mieli wejść do komisji lu- 
dsfe przeważnie, którzy nie odpowiadają tym  
tadanlum. ,,Eoho warszawskie" z dnia Ii-g o  
Upca Nr, 173 pisze o tej komisji nastę
pująco:

„Między innemi został do niej powołany p. 
Kaź. Narbutt, b. urzędnik Tow. „Kresowego", 
oraz współwłaściciel fabryki wódek w W ilnie, 
która naraziła skarb phństwa na stratę poważ 
naj sumy w formie udzielonych jej kredytów 
akcyzowych. Jak wiadomo, również Tow. 
f,Kw*awe“ naraziło skarb państwa na stratę 
kilkuset tysięcy złotych, kredytów akcyzo
wych, ćtta rewindykowania których zostało 
mu udzielone prawo rozlewu wódek czystych 
na Kresach. Ponieważ straty te wynikły w cza 
sle urzędowania p. Narbutta w „Tow. Kreso- 
w*m“, więc nominacja jego na członka rządo
wej komisji rewizyjnej wywołała naw et w słe 
rach urzędowych wprost sensację. To samo 
można również powiedzieć o drugim członku 
komisji p. J. Kotowskim, b. właścicielu han
dlu win w Kielcach, który zapoznał się z han
dlem spirytusowym dopiero za rządów oku. 
pantów, gdy pośredniczył w iranzakcjach spi
rytusowych przy Zarządzie austrjackim w Lu 
blinie i durobił się przy tem znacznego mająt 
ku wspólnie z  tnsccim członkiem komisji, p. 
3t. Kowerskim. Czy komisja, w skład której 
Wchodzi aż trzech takich „fachowców" spro
sta swemu zadaniu i istotnie znajdzie środki 
dla zwiększenia dochodów monopolu spirytu
sowego, należy bardzo poważnie wątpić — 
przeciwnie istnieje obawa, że dochody te mogą 
jżię jeszcze bardziej zmniejszyć".
) Nielepszą opinję wydaje powyższej komisji 
„Głos prawdy", który w artykule p. t. „Fa
talna gospodarka w monopolu spirytusowym" 
pisze następująco:

„Rząd zapowiedział akcję w kierunku uzdro 
Wlenia i  podniesienia dochodowości monopo
lów  i przedsiębiorstw państwowych. Je9t to 
Ijedno z niezmiernie doniosłych i aktualnych 
zamierzeń, które niezwłocznie musi być wyko 
nonę. Niestety, pierwsza komisja utwQrzona 
dla badania monopolu spirytusowego jest wy
jątkowo nieudaną. Przedewszystkiem jej skład 
personalny. Bowiem, poza przewodniczącym 
(jej, prezesem Izby Skarbowej w Grudziądzu, 
§». Obtzudciu, weszli tam ludzie zainteresowa
ni, przeciwko którym wytoczono bardzo po
ważne zarzuty. Weszli przedewszystkiem 
przedstawiciele produkcji prywatnej, którym  
istnienie monopolu w ogóle nie dogadza. Po
szczególnym osobom zarzucają, że np. fabry
ka, której są współwłaścicielami, naraziła 
$karb na znaczne straty. Innym wykazują ta 
ką tylko fachowość, że pośrednicząc przy za 
iffiąrtaria austrjackim za czasów okupacji w Lu 
blinie, dorobili się majątku. Skład komisji nie 
w kuje więc nadziei wykonana zadań, jakie 
m iałaby do spełnienia. Ktoś przytem czuwa 
nad tein, aby ograniczyć skład i zadania ko

m isji. Bowiem m im o żądania przewodniczące 
go, wym ieniany na członka kom isji p. M. Dęb 
ski, dyrektor D epartam entu w Najwyższej Iz
bie Kontroli, nie został do niej powołany. U- 
dział jego rokow ałby niew ątpliw ie więklsze 
szanse pomyślnego załatwienia sprawy. Może 
dlatego właśnie nie zasiada w komisji. Zada
nia kom isji ograniczone też zastały do rozwa
żeń o charakterze raczej akademickim, gdy 
tymczasem żywotne postulaty oczekują reali
zacji. Kom isja już skonstatowała szereg nad 
użyć, to też w inna ona wymieść z monopolu 
wszystko, co tchnie daw nym  systemem, Ku- 
m isja  pow inna zreorganizować monopol w spo 
sób, który, zm niejszając nadm ierny b iurokra
tyzm, uczyniłby go wybitnie dochodowym. Mo 
nopal spirytusowy w roku 192G według preli
m inarza m a dać niewiele więcej ponad 200 mi 
Ijonów złotyth czystego zysku. W edług za
mierzeń p. WŁ Grabskiego, który monopol 
wprowadzał, czysty dochód jego m iał sięgać 
500 miljonów złotych rocznie. Gdzie więc gi
nie różnica między temi kwotami? Kom isja 
w inna spowodować rozszerzenie rozlewnictwa 
n a  całą Polskę — i tak  dokonać reorganizacji, 
aby bez podwyżki cen czysty dochód dosięg- 
nąl 500 miljonów. Jest lo możliwe. Tylko trze 
na odpowiednich ludzi powołać na  odpowied 
nie miejsce. Skład kom isji m usi być zrekon
struowany. Obsada stanowisk monopolu m usi 
być zmieniona. Kandydaci do usunięcia m u
szą czemprędzej odejść. Nowi, odpowiedni, któ 
rych i w samym monopolu nic brak, niech zaj 
m ą ich m iejsca i czemprędzej rozpoczną p ra
cę".

Z powyższego więc okazuje się, że i tym  ra 
zem sfery gospodarcze i związki zawodowe sil 
nie zainteresowane w sprawie reorganizacji 
monopolu spirytusowego zostały w zupełności 
pominięte i usunięte a wobec powyższego skła 
du tejże komisji nie można mieć pełnego zau
fania do jakichkolw iek wyników tych n a 
dań. Gdyby przynajm niej skład dotychczaso
wej kom isji dał podstawę do tego, by można 
przyjąć, że lak interesa państw a będą godnie

zastąpione, jakoteż interesa sfer gospodar-ą 
czych byłyby związki zawodowe poprzestały 
na dotychczasowym składzie, wobec jednak po 
wyższych wiadomości podniosły one protest £ 
nie biorą na siebie żadnej odpowiedzialności;

Nasze stanowisko wobec monopolu spirytu-i 
sowego wyłuszczyliśmy w artykule p , t. 
wagi o monopolu spirytusowym ", co się ty -1 
czy jednak twierdzenia, zawartego, w „Głosie 
praw dy", wedle których spodziewać się nale
ży znacznego powiększenia dochodów prZES 
rozszerzenie rozlewni na  całą Polskę i  wjparo-i 
wadzenie pełnego monopolu n a  całą PolsŁęę. 
jest to stanowisko m ylne a mzeczy^vósUueui«q 
tego jest zabójcze tak dla państw a, jaki dłkl 
przem ysłu spirytusowego i likiemiczego,

Budowa rozlewni połączona jest dla pań
stwa z ogromnemi stratam i, kosztami, inwe
stycjami, któreby mogły skapitalizować się do  
piero za wiele lat, a przy obecnym braku go
tówki nie można absolutnie czynić takich nie 
bezpiecznych eksperymentów i ogromnych wy] 
datków. —  Z drugiej zaś strony jest budowa 
tych rozlewni podkopaniem  i ruiną egzysten
cji przem ysłu liłcierniczego. Nie wprowadzenie 
dotychczas rozlewni monopolowych umożliwi
ło w niektórych dzielnicach egzystencję prze- 
mysłowi likiemiczemu, z chwilą jednak wpro
wadzenia tychże traci ten przemysł grunt pod 
nogami,

O ile można całą sytuację odczuć, przedsta
w ia się ona w ten sposób, że rozgrywa się wal 
k a  obecnie, co do utrzym ania w ogólności ino 
nopolu spirytusowego a  zwolennicy utrzym a
n ia monopolu spirytusowego silą się na  u trzy 
manie monopolu, obiecując i przyrzekając so 
bie powiększenie dochodów przez rozszerzenie 
monopolu rozlewnictwa na całą Polskę i w o- 
golności wprowadzenie monopolu w całej Pol 
sce, co wobec powyższych poważnych w racłrul 
bę wchodzących inwestycji może wywrzeć 
wprost przeciwny skutek, może bowiem 
zmniejszyć jeszcze bardziej i tak szczupłe do
chody.

Polecenia godnym byłoby, by rząd nie po
przestał na wynikach badań powyższej ko
m isji i powierzył tę lak ważną kwestję rów
nież m isji prof. Kemmerera.

Dr. L. Laiupel.

F a t e i e n i o  h a n d lu  w  P o ls c e
Faktem  jest, że nietylko, gdy chodzi o po

datki, stan handlowy byw a w Polsce stale u- 
pośledzony, ale takie, gdy idzie o inne jego po 
stulały, to spotykają się one w kołach m iaro
dajnych z obojętnością lub nawet z niechęcią. 
Następstwem tego stanu rzeczy jest postępu
jący upadek handlu, znajdujący swój wyraz 
także w cyfrach.

Przykładowo wzięte cyfry wiarogodnych 
ksiąg handlowych, prowadzonych przed w oj
ną i obecnie w szeregu firm, stan ten naipla- 
styczniej mogą uwypuklić. Otóż w roku ope
racyjnym  1924—5 obroty w porównaniu do 
1913 r. w złocie spadły do 57 proc., — w roku 
1925—6 — do 25 proc. przedwojennych obro
tów, podczas gdy procentowe zestawienia za 
pensje, podatki, świadczenia socjalne, procen
ty ^  w stosunku do obrotów wyniosły około 32 
proc., natom iast przed wojną nie przenosiły o- 
ne 14 proc. Oczywiście, że przy takiem  zmnlej

szeniu się obi'ołów, a stosunkowem zwiększa 
n iu  się ciężarów — nietylko nic może być m a 
wy o prosperowaniu handlu w Polsce, ale tałó 
że i jegto dochodowości, t. j. o istotnych zarot> 
kach i możności icli kapitalizacji, decydującej 
u wznoszeniu się aparatu  handlovj®ćo n a  
sprawniejsze wyżyny organizacyjne. O rozwo
ju  więc handlu  w Polsce nie może być w tychi 
w arunkach mowy, przeciwnie należy stwier
dzić, iż handel w  Polsce upada, Mianowicie 
według urzędowych zestawień, firm  handlo-t 
wych I kategorji (hurt), było w  r. 1923 — 566L 
w roku zaś zeszłym- cyfra ta  spadła do 1575* 
a więc ubyło firm  hurtow ych zgórą 72 proc.f 
F irm  zaś 11 kategorji patentów za ten sam  o- 
kres czasu ubyło blisko 42 proc.

Czy p. m inister przemysłu i handlu  nie ttzaa 
wobec tych faktów za wskazane nieco w ięcej 
uwagi zwrócić na słuszne dezyderaty sfer k u f  
pieckich?

PERSPEKTY W Y  EKSPORTU POLSKIEGO NA 
RYNKU TURECKIM. Za 6 miesięcy, liczne od dnia 
rozpoczęcia budorwy Składów na stacjach kolei Bag- 
dadzko- Anatolijskiej, zo-Slallie ukończona budowa 
ich, puczem rozpocznie się masowy eksport polskich 
maszyn i narzędzi rolniczych do Turcji. Kraj ten 
wedle ostatnich obliczeń może zakupywać rocznie 
maszyn roln. na sumę około 800.000 doi, z czego cct- 
najmniej połowę przy należytej organizacji i nie
zbędnych środkach obrotowych mógłby pokryć prze
mysł (polski.

POW RÓT DO DAWNEGO OKRESU BUDŻETO
WEGO. J«k wiadomo były minister skarbu p. Zd-te-

chow&ki wprowadzał okres roku budżetowego od I. 
Upca każdego roku, uważając że w ten sposób raki 
budżetowy byiby dostosowany do roiku gospodarczo-* 
go. Jak  nas inform ują na podstawie projektu obec
nego ministra skarbu p. K lam era Rada MmtsikćK 
uchyliła zmianę tę i układa prelim inarz budżetowy; 
systemem dawnym od 1 stycmua do 31 grudntat, 
Wbzystkie ministerstwa i  sam odw tne urzędy *- 
trzymały już pismo M. Skarbu z prośbą o doatarewa 1 
nie materjafów niezbędnych do a łożenia prelim inarza 
na rek  1927. Prelim inarz przygotowany zostaje dot 
druku w (pierwszych dniach sierpnia już po uzgo
dnieniu z  inattmi rndniaterstwamu, puC&c n 
wniearony do sejmu gracd 1 wrzaśnie ae.



Sir. 6 k' . u*W^kii 22 S’1J lSjiiJ .W ..H
flSRZYWjóZ TOWIARÓW Z ŁOTWY. Izba han- 

"«#Owa i rzamyislawa -w Krakowie rniniej^zem komuni
kuje, że wyznaczone zostały kontyngenty specjalna 
dla Łotwy na następujące towary: wędliny różne 

fcsłonina, smalec), ryby słodkowodne, konserwy ry- 
jbiifc ryby solone i węd'One, sztuczno masło jadalne,

skóry garbowane, skóry futrzane obuwie, wyroby 
gumowe, kalosze, ultram aryna, okucia, linoleum.

Im porterzy reflektujący na przywóz powyższych’ 
towarów z  Łotwy, winni wnieść podania do Izby 
handlowej i przemysłowej najpóźniej do 24 Lipca br. 

-------- o§o---------

W ia d o m o ś c i  z  k ra jm
tadliitiliiiżjMiiteiiiii

(Kor. wł.) Rzeszów w lipcu.
Dzięki inicjatywie i staraniom kilku byłych stu- 

dfeuffów, obecnie akademików, żydowskich, założono 
w październiku 1923 r . prtzy tutejszem stowatrzysze- 
tó j , ,Toynbee- haila“, kursa dlla analfabetów i pót- 
anuilŁibefluw, pochodzących ze sfer ortodoksyjnych, 
'fetóre dtzieci swych, d la  różnych zrozumiałych wzglę 
iflÓw, dto szkół nie posyłają. iWstpomuiiiana placówka 
ijportkała się -odr-azu z  uznaniem ze stron zaintereso
wanych, 1j. rodzicielskich. Popularność tych kur- 
Jpw najlepiej zjailustruije fakt, iż  zaraz z początku 
łaczio uczestników, przekraczała solkę.

Ale odrazu musiała ta młoda placówka stoczyć 
wiałikę z  tutejszą stan atyz-owianą ortodoksją z pod 
tealku rabina z Kołaczyc, któlry środkami, w mia
rach nie iptrizeblerającemi rtoizpoCząt nagonkę na 
wspom nianą instytucję W  jednym wypadku Wiado- 
Kru mam, iż  po bóżnicach rozrzucano Odezwy i ulo
tk i iz napaściami Ma powyższe kuirsa oraz pogróżka
mi, stkionowanemi w stronę uczących i  uczestników. 
Wimo tych -wtstzystkiicih pSzesdkółdl, kierównicy się nie 
HBi(Batszyii i  z w ytrw ałością prowadzili p racę do dnia 
Jtbfis&śstZeigio aa Oo zresztą należy im się wielkie u- 
liWHiaie. RaeOz zrozumiała, iż  wskutek te rro ru  fanaty- 
ti&w, frekwencja na kursach znacznie zmalała.

'Otrzymywały się te k u rsa  z wpisowego i minimal
nych wkładek! miesięcznych, co jednak nie wystar- 
Osała Ma pokrycie bieżących' wydatków (zwłaszcza, 
Że 50 pnoc. uczestników,: jako biedni, było  od opłat 
Wwoh«Kmyiolij,_ tak, iż  do ostatniej chwili musieli kde- 
JKjtwuky borykać siię też z przeszkodami, natury E.- 
J3 msowoj. i

1 w tean miejsc u musimy wystąpić przeciw stan-o- 
jrtsfcu jakie zajął, a  właściwie nie zajął (obojętność 
wubaC wszystkiego Cech uje przecież nasz . k ram  ii: 
Ł atelny") nasz sławetny kahał, w tej sprawie. Pod
czas gdy Raida miejska, w uznaniu doniosło Sci tych 
to rsó w , przyznała im z końcem u. r. Ma wniosek 
radnego dr. W achtla, Subwteffloję 500 zł. to nasz ka- 
tńri toiruo, że o  kursach wiedział (gdyż Zwrócono 
a ę  doń o iuterweucję w spraw ie nieoMej agitacji 
fanatykówj.spraiwą wcale a woale się nie zaintereso
wał. Nie '(SoBUialy AMięc te kuirsa z taj strony ani po
parcia  mutcnjailnego ani też m oralnego I  ten kahał, 
fct.óry w dotowaniu i  peperan iu  zuaczMomi sumami 
Instytucji tak pokrewnej jak Tałmud-To-ra, wcale 

nie ogranicza, nie zdobył się na godne i należne 
Stanowisko w tej sprawie.
' O Sie łdzae o stan obecny tych kursów, to trzeba 
■fiastety zaznaczyć że grotzi im  zwinięcie. Dotych- 
Itoasowi bowiem nauczyciele, którzy uczyli bezintere- 
korwsda, wyjeżdżają na Studja, innych zaś sił, któraby 

stanie tę  pcafię nadal i tą  dnogą konlynuio- 
tarć, adema. Jest tylko jedna droga a mianowicie 
pc_wjąó Laka s ił pfato; eh, którehy nadal touinsama, 
Rłd&tają t je jako lekcje prywatne, kierowali. I tą  
epEawą wSiniem. bezsprzecznie Zająć się kahał, które- 
Hat wanno Wżjć n a  sercu przynajm niej elementarne 
*pyl waaiaeaS* śwfeckSe młodzieży ortodoksyjnej, oo 
jwta&Se 'jtat ce4em tych fcusrsów; o d 3  la i istafeją- 
(ydb. Inaczej, tej, tak pożyteczniej placówce gcoaa 
H jrrbjfrne zawoaięcie. A  szkoda by wielka byk .

Rad.

1 o M i niiniiii Mnfttt
K o t u  o n a k ł ż u a  a f e r a  p a ś z p o r t o w a

Z  W arszawy donoszą: Władzie policyjne zajęły się 
łftfartnUa. aUkwidowanuern olbrzymiej afery paszpor
towej. Jak  swego czasu donosiliśmy policja newo- 
Jwiska zatrzymała transport emigrantów z W arsza
wy, którzy posiadali fałszywe paszporty oraz sfałszo
wane wizy. Niefortunnym podróżnym odebrano do
kumenty, poczerni odesłano ich z  powrotem do Euro
py. Onegdaj i  wczoraj przymusowi reemigranci przy 
jechali do stolicy, gdzie na początek przeznaczono im 
tymczasowe schronisko w aresztach ratusza.

'Równocześnie policja dokonała aresztowań kiłku-
Pao u  znanych władzom fałszerzy paszportów zagira-
«jcznych i wiz, którzy będą kolejno przedstawiani
tm igrantom  w celu konfrontacji. Ląoznie przebywa

aresztach około 40 osób. Dochodzenie posuwa się
papnzód w pełnym biegu.

• • •
Do Warszawy nadeszła wiadomość, że z portu 

nowojorskiego wysłano z  powrotem kilku emigran
tów żydowskich z Pińska niewpuszczonych do kraju 
a  jjotwedu fcitezywydi wiz- Em igranci ci znajdują się

już w drodze do Europy. Są to ofiary Józefa Ru- 
biuskiego. znanego aferzysty emigracyjnego o k tó 
rym w swoim czasie pisaliśmy.

* , « ' *
Władze śledcze odkryły obecnie nową aferę w 

związku z wydawaniem fałszywych paszportów, przy 
Gzem aresztowały około 13 osób w Warszawie i sze
reg emigrantów na granicy. Em igranci ci mieli przy 
pomocy fałszywych paszjj>orlow wyemigrować do A- 
meryki. Szczegóły afery sa narazie trzymane w ta
jemnicy. W  każdym razie jest wiadomem, że cho
dzi tu o aferę o szerokich rozm iarach,

Mm afera In o iiiia  aelsli
Z Lodzi donoszą: Policja wykryła olbrzym ią afe

rę fałszerzy weksli, którzy dokonali oszustwa na su 
mę kilkuset tysięcy złotych. Okazało się mianowicie, 
ze od dłuższego czasu banidla oszustów posługiwała 
się m. in. wekslami z żyrem znanej wielkiej firm y 
włókienniczej Karol Buhile. Jedna ż  łódzkich fiirm 
i-dyskontowała weksle tej firmy na 16 tys. złotych. 
GTdy wdksle wróciły dio firm y Ruhlc, jako pokuycie 
zobowiązań, zwrócono uwagę że weksle te były już 
książko.waMo i spoczywają w tece wekslowej. P rze
prowadzone dochodzenie ustaliło, że firm a ta  fakty- 
czDie posiada te same weksle w dtwóch egzempla
rzach, pTZyCzem są one do  siebie tak podobne, że tru 
dno odróżnić, które są oryginalne, a które fałszywe 
Jak się okazało, fhmia, w której w"ekslo z  żyrem f ir 
my Buble zdyskontowano, przyjęła je od niejakiego 
Markusa KoiwaHslkiego, do którego zaraz udali się 
funkejonarjusze policji, M arkus Kowalski oświad
czył że na ipiokryoie daje 1000 dlolarów, a  resztę 
wkrótce ureguluje.

Kowalski uciekł. W ysiano na nim fe ty  gończe. 
Firm a Bu-h-le padła ofiarą bandy oszustów. Dalsze 
dochodzenia ujawniły, że Cały szereg firm zamiej
scowych, z Warszawy, Lwowa, Stanisławowa ró
wnież pad! ofiarą oszustów, którzy zarobili na lej 
aferze kilkaset tysięcy złotych. Śledztwo zatacza Co
raz s zer ze kręgi. iWI aferę wmieszany jest niejaki Her 
mam Jakubowicz od którego również otrzymano k il
ka sfałszowanych weksli.

OBRADY ŻYDOW SKIEJ P A R T JI LUDOW EJ 
(FOLKISTÓW ), W  Łodzi odbyto się posiedzenie 
Rady naczelnej folkistów, zwołanej przez posła Pry- 
łuckiego. W caasie obrad nad położenietu partji oraz 
pracą polityczną nie dopuszczono przedstawicieli 
prasy. W obradach Rady naczelnej nie brało udziału 
wiciu członków z po-wodu istniejącego konfliktu w 
łonie partji.

W  ŁODZI CHLEB POTANIAŁ. W  dniu dzisiej
szym nastąpiła obniżka cen Chleba o 10 groszy na 
kilogramie, tak, iż kilogramowy bochenek kosztu
je 45 groszy. Zniżka ta  spowodowana została w 1-ym 
rzędzie ujawnieniem znaczniejszych zapasów mąki 
x poprzedniego okresu, u raz świetnym sprzętem 
zbóż i jarzyn tegorocznych.

STRASZNA ŚMIERĆ DWÓCH HARCEREK W 
TATRACH. Z Zakopanego donoszą: W  dniu 17 bm. 
dwie harcerki, uCzeniCe 8 klasy z Królewskiej Huty,, 
Jamna Lazarówna i Ana Kempkówna poszły same 
na. wycieczkę na Czerwone Wirchy. Na Małej Łączce 
dlziewczęta zabłądziły. Skutki tego. byty straszne 
Obie harcerki spadły z wysokości tysiąca kilkuset 
metrów. Zwłoki znalaizł jeden z juhasów, który pa
sał owce. Dał znać natychmiast dó  policji i do Po
gotowia. Ekspedycja ratunkowa znalazła zwłoki 
tak strasznie poszarpane i  porozbijane o skały że 
tożsmośł ustaHomo jedynie na zasadzie znalezionych 
W pobliżu legitymaCyj. U branie było w  strzępkach, 
a Część Czaszki jednej z harcerek leżała o kilkana
ście metrów od miejsca wypadku.

SAMOBÓJSTWO 80-L E T N IE J STARUSZKI. Z 
W arszawy donoszą: Z drugiego p ię tra  szpitala św. 
Łaizarza rzuciła się na bruk 80-leitnia staruszka, 
odbywająca w szpitalu kurację. S taruszka poniosła 
śm ierć na miejscu.

CZŁOW IEK - ZW IERZĘ PRZED  SĄDEM W 
PIOTRKOW IE, Sąd okręgowy W Piotrkowie rozpa
tryw ał niezwykłą sprawę, rzucającą światło m  zdzi
czenie powojennych obyczajów. P rzed sądem tam
tejszym stanął 22-letni Mieczysław Bagiński, oskarżo 
ny o  utrzymywanie kazirodczych stosunków z te
ściową, 3ó4etmą W alerją  Michałowską, oraz o sto- 
sanki połączone z d eśó rac ją  9-łetoiej

Genowefy Michałowskiej. Bagiński katował Siwą K ,  
ne, liczącą zaledwie 18 lat, tak, iż  wskutek uduata 
ricnych obrażeń cielecsnydi przeleżała ona w ‘»pkw ‘ 
lu 7 miesięcy. Katował on również swe dzieci któ^ 
re  zmuszał do czynów niemoralnych. W! ubiegłym 
roku żona tej bestji w ludżkiem ciele powiła SyOfca  ̂
a w parę miesięcy później teściowa została rówfńełl 
m atką dziecka Mieczysława Bagińskiego. Sensacyj^ 
na ta sprawa odbyła się przy drzwiach Zarniknjętyctij 
Sąd skazał Bagińskiego za stosunki połączone r. le« 
flc-raCją 11-tncioj dziewczynki :kra/, za kazirodcza 
stosunki z teściową na łączną karę 3-letniego wkią 
zieu-ia.

KRYTYCZNA SYTUACJA W  Żk kA R D oW U Ł, 
W 'Żyrardow ie dyrekcja fabryki , Żyr jadów “ ju ż  o t  
półtora roku przedisiębierze reorganizację procy„ 
W  związku z tem rozeszła się wiadomość, że rOtiutał 
kom w liczbie około 5000 zostanie wyloówlottu 
Ca. Pirzedsitawi-cieie orgaul.acyj rcbotuiCKych 
piodjęli wobec tegjo pertraktacje z Zarządem f^łyykĄ 
li wóbectego pertraktacje z Zarządem fabryki, 
by me dopuścić do zWolniei.ia robotników 2 lpr«QJą 
Zarząd obiecał delegacji ro-zpatrzeć jeszcze, 
gółowo sraw ę tę, motywując konieczność czasowe
go zamknięcia fabryki wymogami technicznemi przy 
reorganizacji. Jednakże nie czekając mb dalsze pera| 
traktacje dyrekcja wczoraj 20 btm. wywiesiła ogło-, 
szenie, na mocy którego wszyscy robotnicy m ają 
wymówioną pracę od dnia 2 sierpnia br. .Władze 
bezpieczeństwa obawiają się kom-płikacyj.

SYTUACJA w  FABRYCE P A P IE R U  w  JE-] 
2 I0 R N IE . Dotychczas nie -został załatwiony za ta rg  
papierni w Jeziornie. Dyrekcja fabryki obstaje przjjl 
Mietkęjm szczaniu z powrotem do pracy około 50 km| 
botników, k tórzy ustawicznie podburzają ogól rosj 
botników. wynoszący 1150 osób. To nie odegrałoby 
jeszcze decydującej roli, głównym jednak puttktenł 
jest przeniesienie niektórych pracowników z Ifcśty 
płac miesięcznych do plac dniówkowych. W czoraj! 
-w południe dyrekcja zawiadomiła robotników, ża 
jakakolwiek i-lość stanie do praCy fabryka zostania!- 
uruchomiona. Władlze bezpieczeństwa zapewniły dy-ij 
rekcję, że niedopuszczą dlo jakichkolwiek ekscesów,: 
i nie wchodlząc w sprawę wymówienia, względnie 
niepnzyjęcia z  powrotem do pracy kilkudziesięciu 
ro-bolnjiJków wyraziły jediiak opinję, że m aterjalna 
krzywda, jaka stałaby się robotnikom zadhowywmi 
jącycm się spokojnie, musiałaby być przez d y rek c ji 
naprawiona. Jak  się zdaję. Zatarg będzie w  Ciągu! 
dwóch najbliższych dni całkowicie zlikwidowany.

Wesały kącik
! SPOSÓB ZAPAMIĘTANIA DAT,

— W ielu ludzi — powiedział profesor hist-orji —•] 
zapomina dat urodzenia swych bliskich. N ie pojmuję) 
tego wcale i  nigdly nie zdarzają mi się tego rodzaju  
omyłki. Żotaa moja najprzykład urodziła się w 1800 
lat po śmierci cesarza Tyberj-usza, Syn w 2000 la*; 
po wkroczeniu dio Rzymu Tytusa Sempwondusa GraCJ 
cha, moja D ora w 1500 la t po rozpoczęciu wędrówki 
ki ludów', ja  sam  zaś — w 3000 la t po  Sokratesie. To 
bardziej łatwy i prosty sposób dla zapa mięta nią, 
dat, nieprawdaż?..

NA KOMISJI POBOROWEJ.
Rekrut przychodzi do lekarza sztabowego, żaląd 

Się aa ptuOa. Ale lekarz uznaje rzekomą chorobę za 
nic nieziiaczący drobiazg.

— Wstydź się człowieku! — (powiada. —  Cz-yZ 
będąc w Cywilu, przychodziłbyś do mnie z taką oho 
rtobą?

— Nie! — odpowiada rekout z uśmiechem. — Po-, 
słałbym po pana doktorat-

P IE R W SI PIONIERZY.
JSm i Dad wędru ją z całą rodziną w kierunku Faż 

West. Jak wielu ich poprzedników ruazyłi Ma poszu
kiwanie fortuny. Założą miasto, jak tefnei, zbogaCą 
taę — wizorem innych.

Pt-łni odwagi, nadziei i ubodzy w skrupuły wę-f 
d ru ją  przed siebie...

— Nie rozumiem, rzecze Jim, dlaczego ś zohrał zd 
sobą haka niekoniecznie nreabędnych, nie raamy_ 
zbyt dużo prowizji™

— Ależ mój drogi, odpiera zdziwiony Dad, oni 
Wszyscy aą potrzebni i  użyteczni.

— Wydaje ci się tylko. Naprzykład ten starzec, 
tam na prawo który ledwo powłóczy nogami..!

—  Dziadek? Zainauguruje cmentanzj 
CUD CZY NIE CUD?

iW Neiw Jorku 70-Ietnd Ignacy Cud, ożenił 
z młodą dziewczyną, któxa powiła ma syna. iWiado-t. 
mość tą zaopatrzyło jedno a |pó*n puteWdh takinf 
komentarzem: .Ze mlodbantka żona starca, dała m i 
mu chłopca, to nie jest cudem; jeśli to Cud, W  
to jest cud, d e  jeśli to nie Cud, to  to nie Jest cud*V

M i m  u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  w  w y 
s y ł c e  p i s m a  p r o s i m y  o  r y c h ł e  o d 
n o w i e n i a  p r e n a a w r a t y  n a  m l a a l f t c

ssw ftg tec k iS lo r p iO d .
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Nie znam y vs prawdzie takiej miejscowości 
'kuracyjnej, k tórej k lim at wzgl. kąpiele posia- 
I Siałyby jakieś specyficzne działanie lecznicze 
/n a  jakąkolw iek chorobę nerwową, to praw-- 
idaf __ z  drugiej strony jednak nie da  się za
przeczyć, że leczenie klim atyczne i kąpielowe 

iftpływ a niejednokrotnie w sposób bardzo ko- 
/tzystuy n a  organizm chorego i r.a jego caty 
system nerwowy. Już  proste usunięcie nerwo
w o-chor ego z m iejsca jego stałego pobytu i za 
jęcia i przeniesienie go w inne w arunki działa 
/nieraz korzystnie, — cóż dopiero, jeśli się go 
/skieruje do miejscowości, m ającej specjalne 
;właściwości lecznicze i wyposażonej w odpo- 
i[Wiednie urządzenia i siły lekarskie. Nieudzow 
!nem jest jednak przy wszystkich schorzeniach 
'nerwowych indywidualizował >e i kierowanie 
iię przy wyborze uzdrojowiska nietylko s ta 
nem fńycznym , ale i psychicznym  pacjenta.,

Z pośród k ilku miejscowości, które ze wzgłę 
l!du na  swe położenie, k lim at, kąpiele itd. są 
d la  danego wypadku m niej więcej równe, w y 
b ieiać należy te, które górują nad  innem i swe 
mi hyigjenicznemi urządzeniam i lub innemi 
korzyściam i, takiemi, jak  n . p. dogodne w a
runk i mieszkaniowe, możność gradacji kąpie
li, wyspecjalizowanie lekarzy itp. Ale pam ię
tać u  zęba i o tern, żc — poza samemi kąpie
lam i — decydującem w wielu w ypadkach jest 
położenie uzd: ojowiska i jego klim at, że n. p .‘ 
k lim at suchy i chłodny działa znacznie ko
rzy stn ie j n a  chorego nerwowo człowieka, niż 
ciepły i wilgotny, że konieczne jest dobieranie 
miejscowości pięknych, położonych, o ile moź 
ności, w  okolicy lesistej, zasłoniętej od w iat- 
to w , ulokowanej na  średniej wysokości, nie 
liwyżej nad 1000 metrów nad  poziomem mo- 
jrza. Co do kąpieli, to ważnem jest, że działają 
one tern bardziej drażniąco, im  bardziej tem 
peratu ra  ich odbiega w dól łub w górę od 35 
st. C i im  bogatsza ich zawartość w składniki 
gazowe lub stałe. Najdogodniejsze są solanki, 
zawierające kw as węglowy, ale także kąpiele 
siarczane, żelaziste, a  w pewnych w arunkach 
i  kąpiele błotne łub piaskowe. Czy ra d j0aktyw 
mość pew nych źródeł odgrywa jakąś rolę w le 
czeniu chorób nerwowych, co do tego zdania 
Są jeszcze podzielone; w każdym  razie picie i 
.wdychiwanie wód radjoaktyw nych polecane 
Jjest w pewnych neuralgjach i lekkiej formie 
n«»irastenji, przeciwwskazane natom iast w: cięż 
iŁiej neurastenji i w chorobie Basedowa.
] Pewnej ostrożności, specjalnie w odniesie
n iu  do organu znych cierpień nerwowych I do 
nadw rażliwych neurasteników, w ym aga po
b y t nad morzem, zwłaszcza nad morzem p jl-  
nocnem i Bałtykiem. W iadom o przecież, ze są 
ludzie specjalnie wrażliwi i słabowici, dla fctó 

irych już sam pobyt wr ostrzejszym klimacie 
(nadmorskim  jest przykrym , jak  z drugiej stro 
Iny pam iętać trzeba o tem, że neurastenicy wiel 
ko/miejscy, o ile wogóle znoszą pobyt nad mo 
rzem, znikąd nie wynoszą tak  znacznej i tak 
'długotrwałej poprawy, jak  właśnie stam tąd. 
'Zwłaszcza z podróży morskich, o ile nie ko
rzysta ją  z przepehrionych parowców luksuso- 
i/wych, ponieważ nadm ierny ruch i gwar osła- 
jbia odporność nerw ową chorego. Ten sam  
(Wzgląd trzeba mieć n a  uwadze także w  odnie 
sien iu  do m odnych miejscowości kuracyjnych, 
^przepełnionych zazwyczaj publicznością roz
bawioną, tańczącą lub sportową, co wszystko 
dla neurastenika stanowi towarzystwo nieod
powiednie.

Co się tyczy kwestji. czy w danym  w ypad
k u  kuracja  wogółe jest pożądana i ęzy istnieje

nadzieja jakiejś poprawy, uspraw iedliw iają
cej koszta i niewygody, rezygnację z domowej 
opieki i przyzwyczajeń, to jedyną instancją, 
decydującą o tein powinien być lekarz domo 
wy, znający chorego od la t i um iejący najle
piej w niknąć w jego psychikę. Niestety, na 
tem polu grzeszy się bardzo często i wicJe Ner 
wowo chorzy, z powodu wzmożonej chorobli 
wie pobudliwości, skłoDni są zbyt często p rze
ceniać i siebie . sw ą odporność. Z tego sam e
go wzgiędu powinien lekarz pouczyć chcrego, 
że już sam a zm iana klim atu  i m iejsca pocią. 
ga za sobą zm ianą wrażliwości, że korzystanie 
z  kąpieli nie jest rzeczą najw ażniejszą an i je 
dyną, że stosowanie ich według pewnego sza

blonu, utartego wśród gości kąpielowych, i to 
w nadm iarze wyrządzić może więcej szkody: 
niż korzyści i że dlatego tylko przystosowania 
się indywidualne chorego przy równoczesne tn 
w ykorzystyw aniu wszystkich innych czynni
ków leczniczych zapewnić może poprawę.

Czas trw ania kuracji nie powinien być ofoty 
t czony zbyt krótko. Chory powinien być zgóćjr 

przygotow any na to. że popraw a jego cierpła 
nia, organicznego czy funkcjonalnego, mońe 
być tylko wtedy trw ałą jeśli poświęci m u od! 
powiedmi, dość długi nieraz przeciąg czasiŁ 
Jest rzeczą przecież niemożliwą w trakcie k il
ku  tygodni — zazwyczaj prelim inuje się n a  to 
3—4 tygodni — podreperować system nerwo 
wy, m altretowany i rujnow any nL kiedy od 
la t przez zawód, choroby i inne wpływy, tak, 
ażeby odzyskał w ystarczającą siłę odporną d la  
dalszej w alki z życiem. Trzeba na to e”C*’Uf 
wypoczynku i umiejętnego kierownictwa z t 
strony lekarza.

O d p o w ie d z i RedatiJt
STROSKANE DZIECI Na razie ciągle Jeszcze 0- 

kład lodowy na głowę; uważać na możliwość odleży
ny W kilka Ijgodl.ii po ataku przystąpić do elektry
zowania porażonych kończyn masażu i  letnich ką
piel. Paraliż pi awdopodlohnie ustani, ale niezupełnie; 
pozustuniie niedowład. HERKUIpES, RZESZÓW: 
Środka takiego — o ile idzie o  obfite owłosienie na 
calem ciele wzgl. na Poziomych p iętrzen ia ch  — nie 
n’a. Można je tylko uczynić mniej iwidocznem przez 
utlenienie peuiydirolem i szorowanie przy mydłu [p̂tŁ- 
tneksenr WDZIĘCZNA JĘDRZEJOWI ANKA:
Przyczyną zapewne wrodzoŁa nerwowość. Najlepsze 
usługi odda Pani psyeho.terapja pod kierunkiem wy- 
trawnegio lekarzu chorob nerwowych. SJONISTKA, 
KRAKÓW': Jest to prawdopodobnie oa-nry katar 
f ędherza, bez zbadania moczu, ani nic pewnego 
stwierdzić, ani też puradSEiĆ Pani nie możnu. k .i  
URBE A N liQ U A : W miejscach wyłysiałych przy
szło pod wpływem grzyba dlo zaniku cebulek włoso
wych wobec czego o odraśniięciiiu włosów niema mo
wy. Niema takiego środka. CHuRA: 1) Co dlo darcia 
w nogach — proszę zastosować wcieranie spirytusu 
kamforowego. 2) W wy padkach mimowolnego odda
wania moczu Stosuje się z powodzeniem elekt: yzaC-ję 
pęcherza moczowego SZAMORODNER: Są to
wszystko pruwdotpodlhn - objawy ciąży. 1) udżywie- 
nie zwyczajne, ale LeLkostiruwne (unikać kapusty, 
świeżego Chleba, ttostych potraw). 2) Codzienny nie- 
męcząey spacer. 3) Co tydzień ciepła kąpiel (35 sto 
pni C). 4) Piel wsze śniadanie w łóżku godzinę przed 
wstaniem. MlCH ASIOWA, BIELSKO: l) W wilgo
tne po umyciu ręce wcierać glicerynę, alkohol i sol: 
cytiynowy, zmieszane w równych ilościach. 2) Krem 
lanolinowy. 3) Nśe zaszkodzi. KRYNICZ‘ANIN: 1) 
Operację uiważ-ra za wskazaną, puOiieważ jest lekka, 
.i uwolni Pan-, od wszelkich możliwośJL 2) „Saroo- 
ma“ to jeden z naijcałOolkwBzych nowotworów 
po pnksik.' „miiągnk1*, , .Gryptorchis*nus“ — to w ła
śnie stan, na który Pan cierpi. 3) Nie, płodność jest 
zachowam, dzięki drngtomu jądiru. 4) Możliwe po- 
\ 'Si wanfie sh-iow zapalnych i bóiow wskutek uci
sku. WDZIĘCZNY CHALUC: 1) Nieszkodliwe dla 
zdrowia następstwo WSlrzemóężldwOśai płciowej. 2) 
Wymaga żbâ tŶ iiia REKRUT: 10 uyoptryj. MONTE 
OARLO: iSfoii ytusowy roztwór formaliny (na re 
ceptę lekarza). JF-HObZUA: 1) Trzeba dobrać ud- 
po „jednie wkł«Jik« do obuiwia, które chronią stopę. 
2) Bez zbadania i  stwierdzenia przyczyny tych bó
lów odpowiedź niiiPtnożLwa. J. T. 19: W ekstrakcie 
z rumianku albo w  wodlzie z dlom eszką wody utlenia
nej, (ale to *epiej dać uskutecznić przez fryzjera, by 
nie uszkeaFić włóków). BEZRADNY: Widocznie roz 
twór był xu  słaby: można zastosować nawet 30 pi oc. 
(na recąpitę). H. F. Z W ADOWIC: 1) Spacer przed 
śniadaniem. 2) Wym-aga zbadania. 3) Wcierać w  
skórę głowy spirytus sałicy(bowy; wskazane naświe
tlania I I .pą kwarcową CZYTELNIK X. Y.: 1) Do
żo ruchu wysiłku **z Cznego. Jeść i  pić na 3 godd- 
uy przed pć.jsaiem do łóżka. W  łóżku zimne nacie
rania gr-bdetu i  noków. Spuć na twardem podłożu 
i  lekko się przy h i t  ć . W  ostateczności I brom. 2). 
Jeść diuno jarzyn i owoców. Rano masaż brzucha, 

o [R w K  OuY' Oofpuwledź m cż lim  jest tylko po ,

stwierdzeniu przyczyny i stopnia skrzywienia, a  wigc 
j j  zbadaniu. ARTUS: W cidrać oodziennte spirytus 
salicylowy. Na moc maść siarozano- salicylowa (om 
receptę lekarza). RU/SALKA: 1) Folder z taKUofor- 
mem, na resztę cćalu emywan e wodą z  octem. 2) O 
ile Cera scena, to niieszk-.31iwy. STAŁY CZYTEL
NIK. Z W ; 1) Pończochy gumowe albo opaski e ta ' 
styczne na nogi. 2) ‘Wcierać w skórę głowy spirytus 
salicylowy. 29-LETNIA ANIELA: 1) Konieczn - le 
czenie zęba bo w przeciwnym rajSe grozi rupiedie 
szczęki. 2) Kąpać nogi w słonej wodzie; o-próćz t e  
ga masować, 3) Smarować m aścią z •perhydiroBlśaBi 
(na receptę leil(arza.).k BRONIA E :  Patnz -JBionfa 
Carlo“ MŁODY ABONENT S.: 1) Używany praaS 
P ana kosmetyk d ra  L ustra  jest zupełnie dobry i (Be
że Pan przy nim g ozojtać 2) K rpkd usżmn nie sedko 
diai; oo do ipodepszenia słuchu — to bez ghcwŁunia  
prżez specjalistę trudno ookoiWrak Tadżić 3) J e j  
to prawd^podloibrai tziw „łysina -ptcJL »wtateu. Nmecij 
P a n  spióhuje Co drogi dzień całą tę  łysShkę Wy/o-, 
dynować. Dobrze zrobiłoby też naświetlenie fcelpą 
kw arcow ą H. H. DROHOBYCZ: lk  Stwierdzić, czyj. 
prayczynq ciierptónda nie są  ztfpisui zęAy. zmiany 
zapalne w  nosie, jamie czołowi j itd. Poz. tem spo
kój działanie ciepłem (term ofor Łtp.), ełekitrjzaiCja, 
z leków pyramiidton ż  aspiryną. 2) Unikać zimna; 
prifcdiągu wsibnżąjsiów nerwowych i  alł  raicy^. 3) 
Galwanizjcja daje dOsKonałe wyniki. 4) Leczieode ŁŁ 
matyczine niema tu  waęk^zego znaczenia. 5) Wyle- 
cnnłne; nieraz po kilku tygodhiaCh mii ja bez śladu. 
STROSKANY STUDENT: Maść rezorCynowo- saar< 
Czimia (na receptę lekarską). STAŁA CZYTELNI-' 
CZKA W. St T. RZESZÓW : 1) P rzez opranację. 2): 
W ym aga zbadania soku żołądioo^fego. 3) Pa»»-* „20' 
li tmia Aniela" pt 3. — 4) Puder „MiraCułum'4 d i 
Lustra. MANK A: 1) Często uprawiana prowadttfi da. 
rozstaaju nerwowego u także i  na późniejsze poży-' 
cfie małżeńskie nic po«cntaje bez v pływu Siflma wo
ta, a  jako środek pumocuiic-y — Łuięoz s_Li ta-yCsSue 
(aportem lub procą). 2) Może stać w zwi oku. Krós 
kutrwale gorące naaoidówki. JAhNY Z N, S.: 1) 2)’ 
i 3) Tylko farba; najlepiej francuska ,freuna“. 4, 
F a tr i  ,H . F. z Wadowic" p  3. BARDZO W D ZIĘ
CZNA E.: Myli się Pani; niema to nic v spÓknege 
z tzw. ostrą  i rwuą", a  jest tyfllko wyrazem wzmożo- - 
r ej wrażliwości i  podatności nerwowej. W skazaną  
tu jest psyChoteraipja przez wytrarwnego nenrofoga* 
NIEZNAJOMA: Nie znamy składu chemicznego te-, 
,?-o środka, wobec czego nie możemy go polecać. 
Spirytuis salicylowy z  olejkiem rycynowym i  lam pa 
kwarcowa w  zt^piełności wystarczą. CZYTELNICZ
KO Z UL. PAŃ SKIEJ G. W.: Polecamy otbiok pre
paratów francuisldch, o które Pani pyta, także wyro
by firmy „Miraoulum" d ra  Lustra. Nos myć gorącą 
wodą i  zaraź potem zimną. Na głowę spirytus sufa- 
Cjtowy. PEN ELO PA : "Wszystkie dolegliwości, na 
które się Pani skarży, mogą być następstwem ane- - 
mji. Jeżeli badanie potwierdzi to JWzypuSA: nie to 
wstrzykiwania enazenikowe, odpowiednie odżywia
nie i pobyt na świeżem powietrzu s|pirowadizą m in ią  
na lepsse. Zajście w ciążę mimo uplawów możUwe. 
MŁODY STARZEC: Nie n iiety  tracić utochw. P o
winien mę P an  zwrócić do letoygfr,— E
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działa odra
żająco. 
Brzydko za
b a r w i o n e

zęby szpecą najpiękniejsze oblicze. Pierwsze 
i d /ilgie usuwa natychmiast w  sposób zupełnie 
nieszkodliwy wypróbowana pasta do zębów  

„CH LOBCDO N T"

prośbą o  wstrzykiwania testagnnu; wynik bywa czę- 
•ło  uiidzwyCititjjiy. REGIN ALIBRO, BRZ.: Maść i  
Sehryofem (mai receptę lekarską). NAJNIESZCZĘ
ŚLIWSZY ,Z NIESZCZĘŚLIWYCH: Do leczenia

kąpielowego nie przywiązujemy wielkiego znacze
nia RaCZuj byłoby wskazane spróbować wstrzykiwa
nia alkoholu z dodatkiem iropakokainy. W ciężkich 
wypadkach stosują bo- l  powodzeniem. STUDENT
KA: Nie, jet to następstwem zmian neurotroficznych 
w skórze głowy. Lekarz powinien Pani zaordyno
wać lecytynę lub phytine. SZOSZANA AW IW IT: 
1) Maść z parhj-drolem. 2) Maść siarczana i larppa 
kwarcowa. 3) Spirytus salicylowy. 4) Patrz „ller 
kules, Rzeszów“. TŁUSTA GŁÓWKA: Myć głowę 
co 3 dmi w wodzie z domieszką szczypty Sody. Go do 
nóg — patrz  „Monte Carlo ‘.

(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku]?.

Pzoccs o zabójstwo szofera taksówki
ICapitan Pawlikowski rł7Z6d sadon wciskowym

Onegdaj rozpoczęła się — jak już) o  tern wCzOi aj
j oucrćtoe dwnieśtosiLgj i— x waaszawskun okręgo
wym sądzie wojskowym co^prawri przeciwko kapi
tanowi . Stefanów, Pawlikowski jmu, <*kar£on~go o 
ZE-bcjstWo szofera Stroika.

IW! s«B rsądowej zebcalu się Roańe puhłicznoóć po- 
ffljflfb y j którą widać b ank o wiele mundurów offioe- 
taM Łwtaoiyck 

W  Czędzie widać cz a rn ą  pjOaó bony
mich ^  SutUżŁa* w  grubej M tob. a.

JtOo^owie pczewodućory pik. Armmsk' oskarda 
fnb&l JJpdp. KaCzmareki, broni moc. Paschlalski.

ttełCarżony j » t  bo młody człowiek o  jasnej czu- 
{Fyu'°v i  o sjlo  nain . t o p j  profilu. Mów i wyb' 
taym aŁoetmbeaD roisyjslkim.

H a py łanie przewiodbioząc igo osajdbony . jcaia ig  
dtałzfl się w Rosji w roku 18at>. Jest -oficerem za 

'^tawtóataay <ło 3-go dywśZj-OuU śliw- 
iB ,1 p  Rfaedkwn słu ży i w ajrmjj roisyj&l iej, posiadia 

odznaczeniu, między jsnerni i< gję Lonuccwą
•taBBotaą.

tak to taJpytanie ptureworhkieząaego -Oskariony opowia
da do zrlat w dtmi _i j tyoinj uu_

Mai ®tftedttie był o pśi&bwnika K jpplńa go j w ów 
.01 »  wypili we trójkę Raszkę jarzębiaku.

flawtoMi jesŁuze f o  n > jro maUszyćfa mieuckaoneb 
f  lok." co i mieczorem spotkali się w Empirea. Był 
jhta uńcL kapUmn KiuOorafci i  jego żcna Iruiio. Pud 
t a _  kiofacji cel as ,» ny wypit około &z«s Iw angielek 
tawdęj wódki, oroZ butelkę piwa.

Okfcóo jy i '"y 1-ej ..-yaełi na alkę, oikaiiiony był’ 
pądniii~in;~ aftełtoiesn. Na pj tonie p» rewo^Jica.

'psdpznaje, ie  gdy w  32 z kapitanOwą Konarską 
■KsŻRwe jest iż atę zataczał.

Btady d a t a  do ttkey Wareckiej poGŻUl, be uaja- 
taad Va afafló zapełnia Wikto samótfićitL Sy gnało sfa 

mtoddawe jedha_ że sj gnuly były. Musiał oo 
kię i  ptaytrrymać p. Irenę Konarską aby nie

CM powiedział kaoffnowi nie pamięta, nic ubi:źu- 
j y b g t  ł^ ó  tae w yiO i bo był W towarzystwie kohie-

kłocić ie z kpt h uarńkim, który 
uderzył w twarz.

Uk*zfefc mą sres-.io  pok uuui, którzy zaprowa- 
d zj tu-*| K licb da Łotuisarjiatu.

iłtarttom Szli państwo Konarscy, pasażerowie ta- 
kłóadŁi, pur. Orłińsai. u na końcu oskaiżouy.

.Bnddmcs -i ■■—a~ a jego nie ustąpiło jakkolwiek a 
ta tom  cię obaw iać  n ie  pobr-ebkrwał. Kiedy zoh Zyl 
M H ra, w tfócJ £óę ku niemu i zawołał:

— H “l )  ń  Cię kapitan uderzył, jeszcze o  się 
należą. ^

Riizow.: Czy g o  pan wtedy adierzyl?
O V TtODy: Uderzyć go nie uderzyłem ale zozna- 

jŁ ' na ake może. Co się dokładnie działo nie parnię 
tata, usłyszałem tylko słowo: „łobuz“.

UOmiJ cię wtedy znieważony, instynktownie wJ-o- 
t y ł  rękę do kieszeni, wyCjągnąt rewc&wer i  odru- 
f ~ ~  -  ~  * "~  J • m  ** “*

ch jwo strzelił
Wireszc.e oskarżony stwierdza, Że żiawsze był łw - 

dlao euuły na honer munduŁ U,
Na pytanie pułk. lekarza Dira Nełkcna odpowiada, 

że jako tomik uległ cztery razy katastrofie z tych 
jeuaiak tynko jedną ui „zna u ,vażać za poważniejszą.

Na i-.jr.-an pag. żeni u wyłrmiła Się Zw«"*ja zag- 
ścik oekarżanego z  b  szofeai lotnictw* gen. Zaflfrr- 
skitn.

Ukazuja cię. żs oskaXŻGu*y — jaku calowleŁ i  ofi
cer e dważny, nie zuutzący bezprawia— jeszcze przód 
Zapadnięciem wyroku SąJiu Okręgowego, uznającego 
rod. SlbpSczj ńskiego (za nazwanie gen  £»gói »kiegu 
S5op>eg|iein ausita jadklm) — za niewinnego — zwrócił 
się z  tymże Zr rziuil -m wprost do gen. Zagórskiego, 
nthuo, ta fen był trćm esas Zwierzchnikeia kaKpitana 
PawliikUwisiŁ. sgjo.

Miai też za to oSkairżooy wytoczoną sprawę uy 
scjnpAinukrną.

W dalszym ciągu zeznają śniadkowie. Kapitano- 
n  Kciiwrika; Owej fażałnej nocy oskarżony był 
„jakby podcłundelony" i prawił W jej towarzystwie 
„,gii p  twa 1 — Oo Jretałą było częstem zjawiaŁiem u 
kafp. IMrwfliikowskiego. Pamięta świadek że P. wra
cając z restauracji chwiał się nieco i  wymartńwal 
jej 'parasolką. Zdaje się, że soufer na-zWat P-go ło- 
bi.,ean. Bywało, że oskarżony był jeszcze weselszy 
ulż owej nuCy

Zidinikrn świadka inż. Oskara Reddingera. n a s tą p  
tu akt roztwśdaczienia. f , ,Po zabójstwie oskarżony 
rtiwot nie spojrzał w stronę zamorduwauego, po- 
pno.ll z nonszalancją O podani, mu kapelusza, u,Gadł 
spokojnie i  zapalił papieruSa, niby jakiś bohater, 
który na wojnie zabija przeciwnika".

Oskarżony: Bo byłem przekonany, że tylko zrani
łem szofera.

Pewne wrażenie robi oryginalne mi znane w  na
szych sądach oświadczanie świadka po rapr/ysięże 
niiu go. Świadek mianowicie,, wzorując sie na pra
ktyce w sądach zagranicznych, w  końcu zeznania o- 
znajmią:

— Niech mi woino będzie — miiuo potępiającego 
mego, -fle zgodnego z  Całą prawdą zaznania — pro
sić sąd1 o możliwie łt godny wymiar kary dla młode 
go, ale zdlenerwotwanegio o; lowieka.

PrzawodlnaiClzący: T<o już sprawa nie świadka, lecz 
zadanie obhbmy.

Jeszcze w silniejszych wyraizach składa potępiają
ce oskarżenie p. inżynierowa Reddingerowa różniące 
się tern, że mąż włada słabo językiem polskim, ona 
zaś poprawnie przedstawia całe „dżentelmen .kie 
zachiowanit się szofera a naganne poftępoWanie o- 
skarżomego, podazas całego krwawego1 dramatu.

— Gdyby — mówi świadek — oskarżony choć w 
setnej części zamowywai się tak ipoprawnie, jak 
ziofer nie byłoby, panowie, nieszczęścia.

Dziś We środę dalszy ciąg badania świadków. 
Wczoraj rozprawy nae było.

 ------  o§o-------
j b  ^ M M t a W t a t a i n n i

ńi liniiitiE liiidD u Sni m
ftcm al pasza, prezydent republiki tureckiej 

m a i wyczaj dorocznie w ciągu paru  tygodni 
.Zwiedzać po kolei rozmaite okolice państw a tu 
reckiego. Ał czyni to sposobem Ha run  Al Ra- 
szydą. Plzochadza się bezccremonjalnie mi,*- 
itasy Lńiiiością, ‘n io im uje się o jej położeniu 1 
ijsezeniacłi. U nika tylko dawnej stolicy pali- 
Sbata, zdetronizowanego Konstantynopola, w 
Idńrym  naga jego nie oostaia od r. 1920.

W  czerwcu tego roku przypadła kolej na ub 
wyj ł jż v  m orza Egejskiego i M armara, 

Mi oiłededzeme Smyrny, w  której zwyclęsa1 
M&Jb; e tan y  się szczególn j  popularnością, 
y f e t f f g g  B iw d zapowiedzianym przyjazdem

prezydenta trzech łudzi przybyło do Smyrny. 
Przywódcę tej grupid był Zia Hurszid Bey, D. 
poseł z Lasistanu do pierwszego zgromadze
nia narodowego, b. radjotelegrałista w raa iy - 
narre niemieckiej. Towarzyszyły m u dwie po
dejrzane jednostki, bywalcy więzień, Ism ail 
i Jussuf. W  waliżrcli przywieźli bomby, w kie 
szeniach m ieli rewoiweiy. Celem ich p izy jaz- 
du było wykonanie zam achu na Kemala pa
szę. Mieli listy polecające Jo  la. oficera żaucłar 
m erji, Ediba, zwanego Sary Effe, k tóry  u ła t-  
? ił im  poruszanie się po mieście.

Odbyły się 1'czine tajem ne narady. U stalono, 
że 1$ czerwca o ó-ej wieczór Marszld i dw aj

jego wspólnicy rzucą bomby na prsej«4d*ajf« 
cego powozem Kemaln. Spiskowców baiał o. at  
kiwać samochód, by przewieźć ich nad morsa* 
Kreteńczyk, Szefki Bey sam  niewlńjemniczoiij|j 
w spisek, m ial im użyczyć swego statku.

Lecz w ostatniej niem al chwili Ł diba opli* 
ścfla odwaga. B. oficer żandaim erjl upuścił nu, 
gle Smyrnę. Szefki Beya zaś zaniepokoiło pw*. 
dojrzane zachowanie się spiskowców i uita, 
zwykła wysokość ofiarowanego m u wynagroV 
dzenia. 15 czerwca wieczorem zawiadom ił 0  
swych podejrzeniach Walego Sm yrny. W  nosjg 
spilslcoiwcy zostali zaaresztowani.

Przypuszczano zrazu, że jedynym autorm  
spisku jest Hurszid. polityk am bitny, nie na w J 
dzący osobiście Kemala. Lecz władze na pod-i 
sta * ie śledztwa doszły niebawem do przwiwlgM 
czenia, że b. poseł i jego towarzysko byli jedyg 
nie narzędziami, za którym i ukryw ał alf sp i
sek szeroko rozgałęziony, o daleko idących cd 
lach polilycznych, kiTUowany pu>ez iu id ju , 
wpływowe dłonie Okazało się, że Hat polecają) 
cy Hurszida Edibowi podpifciny był pr 
Szukri Beya, posła z  Ismid, jednego a najbar-. 
dziej wpływowych c^onków  opuzycjl pariftą 
m entarnej.

Szukri Bey m iał za sobą przi &żjaść bardrM 
urozmaiconą. Z zawodu był uauczycielełnl 
szkoły ludowej, został później «scfem bandy w  
Macedonji, w ypłynął pod r-ądamu młodo-tu-t 
reckiemi, ob im ając stanuwicko gubernaioraf 
a później nńn istra  oświaty. Anglicy Zasłali go) 
na Malty. Po powrocie wybrany zwtał do paq 
lam entu i śtai się jednym  z przywódców opo* 
zycji. Szukri Bey był tym, k tó iy  według aktu 
oskarżenia wyszukał, wynajął i uzbroił o w *  
derców.

Zeznania llurszida i jego spolnlkćw sięgną 
ły  jeszcze dalej, obciążając wielu innych j«-t 
s-:ze członków opozycji parlam entarnej, z k td  
rych jedni —  Nedżati z Erzerum, Abbedin 
Sarukar wzięli udział bezpośredni w spiskU| 
inn i zaś byli wtajemniczeni w przygotowują
cy się zrmacfc

Rozprawa przeciw spiskowcom odbyła się —* 
jak  wiadomo —  w Sm yrnie przed trybuna
łem nadzwyczajnym, t. zw. „Trybunałem  Nid 
podległości", m ającym  za zadanie bronić byą 
tu i bezpieczeństwa republiki, a złożonego md 
z zawodowych sędziów, lecz ż posłów, i nie*
krępującego się przepisami procedury, 
koński w yrok sądu jest znany.

Dr a-i

NIDESŁANE.
Za rub ryką  tą  rad ak e ja  ta a  o  a  po j» ta  aa

Dr. Wahrhaftig
adwokat

Kraków, KUca tiroemu. L  M
powródt.

URDuDCT flTU*‘ nl Uirti idj 28. T*L Ł (KflBfinEI „LITY .--lafco* pteto
PwWdWMB*

«f|P wolny.

iliiji! 2 ilbin I M i
Marzenia kobiety światowej: wyjść z»mąż za An<. 

gliika. zdobyć Francuza za koch&óLs.
* • •

Polityka jest sztuką wymijania -tUnąj kffltatjL 
* • •

Zazdrośni mężowie przypominają wywieszki ra. 
doznawanych restauracji: ii_I » r n £ u j - ą l  mndnd
zaalieźó dobre wtaw.

* • •
Dużo luobiet udznucra się cnotą; wszystkie pregn^ 

vns-fawić ją sa  ryayko przygjody.
* • • ;

Mato który mążczyzna może d ę  afsueć l t . . k a ą  
kilór* go nile Choa.

* • « 1
Slzozęścśa nie należy a s t a t  — anM  sHa|f

doje. “ "i
• * » ■.

!W porę ndffielonyj poułnpeh w ta W ^ iu  tatad  
iiś*4skdw d łoni y
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Zachód 
słońca 

19 ta. 45

fi tisirj fliMs u JM lila iW
J . D. C. wyasygowalo n a  miesiąc lipiec dla 

Polski 55 tys. doi., jako  subsydjum  na akcję 
ratowniczą. Z tej kwoty 33 tys. doi. wyznaczo 
Łc są, jako subsydjum  dla miejscowych komi 
teiów ratunkow ych. Reszla przeznaczona jest 
na wyżywienie dla dzieci szkól i talinud tor, 
oraz dla bezrobotnych, do dyspozycji organi- 
żacyj robotniczych.

mafie Migraiim wjkaMM
W  konsulacie Stanów Zjednoczonych w 

(Wai szawie będzie zorganizowana kontrola le
karska i kontrola dokumentów dla em igran
tów. Specjalna kom isja la przybywa w tym 
celu do W arszawy 1 września. Zajm ie się ona 
badaniem  em igrantów, którzy wyjadą do Anie 
ry k i według nowej kwoty. Ci którzy poddadzą 
się kontroli w W arszawie, nie będą podlegali ża

dnej kontroli na Ellis Island. Komisja będzie 
złożona z lekarzy i urzędników am erykań
skich pod przewodnictwem am erykańskiego 
konsula w W arszawie.

—  OSOBISTE. Dyrektor Policji p. Dr. Sty 
czeń rozpoczął z dniem 19 lipca sześciotygo
dniow y urlop wypoczynkowy. Zastępuje go p. 
radca Rotschek.

— NWMERUS CLAUSUS NADAL OBOWIĄ 
ŻU JE. Z dziekanatu W ydziału Lekarskie
go Uniwersytetu Jagietlonkiego w Krakowie 
kom uniku ją: Wobec ograniczonej licz
by miejsc w pracow niach i salach wykłado
wych obowiązuje, podobnie jak  w latach ubie 
głych przy wpisach na rok szkolny 1926— 2? 
„num erus clausus" na wszystkich latach m e
dycyny. — Podania o przyjęcie na 1-szy rok 
i dalsze lata zaopatrzone w świadectwo doj
rzałości, m etrykę urodzenia oraz świadectwo 
przynależności miejscowej, ewentualnie inne 
dokum enta stw ierd za jąc  studja odbyte na in 
nym  Uniwersytecie, należy składać w sekreta- 
rjacie Dziekanatu lekarskiego w czasie od 1-go 
września do 15 września br. Podania po tym  
term inie wniesione uwzględniane absolutnie 
nie bęaą.

Rozstrzygnięcie podań nastąpi po 30 wrze
śnia, co podaiie. zostanie kandydatom  do w ia
domości przez ogłoszenie na  tablicy w Uniwer 
sytecie. — Ze względu na m ałą liczbę miejsc 
wolnych mogą liczyć na przyjęcie tylko kan 
dydaci pochodzący z W ojewództwa Krakow
skiego, śląskiego i Kieleckiego i m ający odpo
wiednie inne w arunki.

—  PÓŁKOLONJE WAKACYJNE. Krakow
ska Rada wyznaniowa uchw aliła na ostatniem  
posiedzeniu dla żyd. pólkolonji w akacyjnych 
subwencję w kw ocie 300 zł. Ze sprawozdania 
złożonego przez prezydenta Gminy Dra R aiała 
L andaua okazuje się, że z pólkolonji korzysta 
465 dzieci szkolnych, które codziennie przeby
w ają  pod dozorem 10 sił nauczycielskich i,a 
Krzem ionkach od godziny 2—7 popołudniu, 
gdzie dzieci otrzym ują podwieczorek. PóIkoJo- 
n je otrzym ały nadto subwencje od am erykań
skiego Jointu, W ojewództwa i M agistratu in. 
Krakowa. W szystkie dzieci pólkolonji otrzy
m ują  r.oz w tygodniu bezpłatne kąpiele w ła 
źni krakowskiej Gminy żyd. Na czele kom itetu 
półkulonji stoi prezesowa Stów. sierót p  Roc
kow a.

— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO PRZE 
C1WGRUŻLICZE urządziło półkolonje w tym  
roku v  dwóch m iejscach w parku  D ra Jo rda- 
na  i w parku  Podgórskim .

W  pierwszem miejscu zapisanych jest 250 
dzieci, w drugiem 180. Razem zatem dzieci ko
rzystających z pólkolonji jest w  tym roku 340. 
Ciągle < huzają się nowi kandydaci do półko-.,

Śmiałe włamanie do wagonów kolei® wy cli
400 Iks manufaktury padło ©fiar® km&zMtu

W  dniu wczorajszym Posterunek Policji w 
Bierzanowie zawiadomi! krakowską policję o 
nowym śm iałym włam aniu i kradzieży z po
ciągu towarowego na przestrzeni Kraków— 
Kłaj.

Bandyci kolejowi, zakradłszy się w czasie 
biegu pociągu do jednego z wozów tow aro
wych, oderwali plomby, poczem z otwartego

lonji, z powodu jednak braku środków, Komi
tet zmuszony jest odmawiać przyjęcia w ięk
szej ilości dzieci. Dzieci przebywają w półko- 
lonjach pod nadzorem opiekunek od S rano do 
5 popołudniu i dostają na miejscu śniadanie, 
obiad i kolację. Prócz lego dzieci z pólkolonji 
uzyskały prawo udziału w zabawach urządza
nych w parka w godzinach popołudni owych 
przez Y. M. G.

W  końcu Komitet pólkolonji uzyskał od p. 
Weissa, utrzym ującego pływalnię w parku 
Krakowskim wolny wstęp do pływalni i bez
p łatną naukę pływania dla pewnej ilości dzie
ci z pólkolonji.

_  POSTÓJ FUR PRZY UL. D1ETLOW- 
SK1EJ —  ZAKAZANY. Jak  już donosiliśmy 
otw arty został dnia 12 bm. nowy plac targo
wy na sprzedaż drzewa, desek ilp. przy ul. Za 
błocie w Podgórzu. Wobec lego wydal Magi
stra t zakaz odbyw ania jakichkolwiek targów 
oraz postoju fur n a  dotychczasowym placu 
targow ym  na drzewo przy ul. Dietlowskiej 
nad W isłą. Nie stosujący się do tego rozporzą
dzenia będą karani grzywnami do 200 zł., a w 
razie niemożności uiszczenia grzywny aresztem 
do dni 20.

— KĄPIELE W E W ISŁĘ. Wobec obniże
n ia się stanu wody na Wiśle Budownictwo 
miejskie przystąpiło do wytyczenia miejsc 
przeznaczonych do kąpieli. W  najbliższych 
dniach m iejsca te zostaną oznaczone i po opa
dnięciu wody do normalnego stanu do użytku 
oddane M agistrat zwraca uwagę, że kąpanie 
się na "Wiśle jest dotąd zakazane.

— Sr I  DLA ZE SKAŁY NA KRZEMION
KACH. Oncgdaj wieczorem spadla podczas 
przechadzki ze skały na Krzemionkach Gize- 
la  Bihcrstein, lat 13, uczcnica i odniosła sze
reg ran. W ezwane pogotowie ratunkow e prze
wiozło ją  do szpitala św. Łazarza.

— CENY NA TAkGU WCZORAJSZYM. Mleka 
zbierane 1 litr 0.25—0.30 gr, niezbierane 0.35—0.40 
gir, kwaśne 0.30—0.35 gr, śmietana słodka 0.G0—0.70 
gr, kwaśna 1.60—2 rt, masło 1 kg 5.60—6 zł, desero
we 6.60—6.80 zl ser 1.30—1.40 zi jaja ko-pa 7.80— 
8 zł, sztuka 0.13—0.14 g r, jabłka (kompot.) zielone 
1 kg 0.80—1 zł, gruszki zielone kompot. 0.80—1 zt, 
agr( st 1.60—2 zł, poziomki 1 litr  1—1.20 zi, borów
ki 0.25—0.30 gr, porzeczki 1 kg 1.30*—1.40 zł, morele 
4—4.10 zł, maliny 0.80—1 zł, wiśnie 2.40- 2.80 zł, 
czereśnie 2.40—2.80 zł kury  sztuka 3—6 zł kurczęta 
{tur i 3—6 zł, kaczki żywe sztuka 3—5 zł, gęsi żywe 
6— 10 zł. Z iptowodu robot polnych dowóz bardzo 
mały.

— ATAK H IS T E R JI. Wtazoraj popołudniu uległa 
atakowi histerycznemu Mairja S zurska lat 25, żona 
robotnika. Nieszczęśliwą, która w czasie ataku upa
dła na chodnik w ulicy Zyblikiewicza odprowadzo
no na stację pogotowia ratunkowego.

— NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK, W  czasie od
nawiania fasady kościoła OO. Bernardynów spadł 
z rusztowania Władysław Bak (lat 19 ro-botnik i do
znał złamania miednicy oraz w strząsu mózgu. Po
gotowie ratunkowe przewiozło ofiarę nieszczęśliwe
go wypadku do szpitala św. Łazarza.

— ZAGINIONA. Andrzej Ma zgaj zam. w pow. 
Brzesko doniósł, że dnia 1 6 br. wydaliła się z do
mu jego córka Anna lat 16, blondyna, ubrana w ko- 
stjum  granatow y i do dnia 19 łipca do domu rie  
powróciła ani też nie daje znać o  Sobie, gdzie prze
bywa. Za zaginioną wdrożono poszukiwania.

— UTONĄŁ WE W IŚLE. W  czasie kąpieli we 
W iśle przed plażą wojskową utonął dnia lyDm. Sta
nisław T yrajsk i lait 21, szeregowiec 5 pac. w Kra
kowie. Zwłok dotychczas nie wydobyto.

— K RADZIEŻ GARBEROBY. Na szkodę Dra 
Zielińskiego zam. przy alei Krasińkiego L, 13 skra
dziono dnia 17 bm. w odizfach popołudniowych 
te  zamkni$tego mieszkania przez oderwanie Kłódka

wagonu wyrzucili na lor kolejowy szereg bali 
m anufaktury wagi około 4C0 kg. Po dokona
niu kradzieży włamywacze niesposuzeżeni przeł 
nikogo zbiegli z łupem w niewiadomym kie
runku. Policja zarządziła pościg za złodzieja
mi kolejowymi. Jak  wykazało dotychczasowe 
śledztwo, towar ten był przewożony na wschód 
z jednej z fabryk tekstylnych.

ą *e,nii«imłi.inwi1 «'■ > ff ł-* iO * * .W
i odcłnkniięoie drzwi dobranym i.luewm iub wytry
chom garderobę tnąską i dam ską warlości okolę 
1203 zł. — Na . sakodę Kochmańskiego Kazimierza 

j zam. przy pl. Matejki 1. 3, skradziono z ganku III. 
o fejjętra przez okienko zarzulkę nov-ą ciemno popie

latą wartości 230 zł.
— WŁAMYWACZ WT POTRZASKU. Aresztowa

no Marj.ana Puczkę lat 26 z Krakowa, znanego n a 
bruku krakowskim włamywacza rn i e,ó:‘; uniow ego i  
sklepowego, który odistwiony dnia 4 lipca br. do 
aresztów sadowych pod zarzutem szeregu kradzieży 
/. włamaniem, dokonanych tak w Krakowie jak i ®- 
kolicy i odonny następnie do szpitala św. Łazarza 
Ceilem operacji gdyż w Czasie dokonania jednej 
z kradzieży został postrzelony przez poszkodowane
go w nogę zbiegł z tegoż szpitala dnia 12 lipca br. 
PuCzkę schwytano i odstawiono z powrotem dio wię
zień sądowych.

— W A R JaT  W  W OJEWÓDZTW IE. W czo 
raj o godzinie 11 przedpołudniem Ijył gmach 
województwa widownią niezwykłej sceny. Oto 
pojaw ił się tam  N. Suder, 1. 38, robotnik, który, 
w przystępie szału począł krzyczeć, że w ydali 
wszystkich urzędników z województwa i sam  
obejmie władzę. Do szaleńca przystąpiło dwóch 
posterunkowych, którzy usiłowali go ubezwła 
dnić. W  czasie szamotania szaleniec wyciągnął 
jednemu z posterunkowych szablę i zranił go 
w palec. Wezwane pogotowie ratunkowe, pot 
nałożeniu kaftana bezpieczeństwa w arjalow i 
przewiozło g0 do szpitala św. Łazaiza.

— CZYTELNIA PRZY K. L. 1IITACHDUTU 
(Dietla 105. II. p. oficyny) otw arta w paniedkiaJEI 
i środy od godz. 8—10 wlecz. W stęp wolny.,.-.

— Z ORG. TARBUT. Z ramienia Egzekutywy Gi g 
„Tarbut“ na zach. Małopolską i  Śląsk wyjechał Se
kretarz Egz. p. Siłbei ing we wtorek dinia 20 bm. <lo 
Krynicy, celem przeprowadzenia .akcji na .ZeCz „Tar, 
butu“.
ODPOWIEDZI REDAKCJI:

KUZYN: Szczyrk, p. Buczkbwico.

Z teatru, tóterntcry i sztnki
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po

raz ostatni „Niedojrzały c.Woc“, k?iir> zeszedł chwi
lowo z afisza w pełni powodzenia. P. Zatlickh od
tworzy w lej świetnej krotochwill swą doskonałą 

• Gieni. W Czwartek powtórzona będzie raz je
szcze w tym sezonie „Poczekalnia I-szej k lasy“. 
W piątek z  powodu pa óby generalnej teatr zam
knięty.

Echa ze świata
lajnn mmM laiU !

Przed kilku dniam i donosiliśmy o sensacyj
nej aferze m orderstwa w Magdeburgu, w 
związku z k tórą zaaresztowany został bogaty 
przemysłowiec Rudolf Haas, podejrzany o to, 
że namówił niejakiego Schroedera oraz swo
jego szofera Grossego do zamordowania zaję
tego w swej fabryce buchaltera Hellinga, który 
m iał rzekomo mieć wiadomości o oszustwach 
podatkowych firm y i którego Haas w ten spo
sób chciał się pozbyć.

Tymczasem okazuje się — jak  ,uż wczoraj 
w dziale telegramów donosiliśmy, — że m am y 
tu  do czynienia z olbrzymim szantażem na tle 
antysem ictiem . Rudolf Haas jest m ianow i
cie Żyuem, którego organizacja nacjonalistów 
niemieckich Voelk'sclie pragnie obarczyć w ła
sną, zdaje się, winą. Szczegółowe bowiem do
chodzenia policji berlińskiej, która przyszła w 
pomoc policji w Magdeburgu, stwierdziły, że 
firm a Haas nie popełniła żadnego oszustwa 
podatkowego, wobec czego odpada jedyny mo 
ty w, dla którego Rudolf Haas m iałby dokonać

* 1*-
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\ n m a i T K R  IFOISY REZYGNUJE Z RAIDÓW 
fiJAfOW YCSŁ W  kołach sportowych. sensację 
jpywtfMo «Jni«duna'e joaaegjo lotnika iPełletiw 
+<Vrf. którego Warsa&,w» niedawno gościła, że db- 
iidOaOQr rtód P aryż— Pekin jest jego slaitmim popisem 
tego rodzaju.

O n r d M z  l e  p e r *  ■■■
Kwesfja ojcostwa należy od daw na do naj- 

thpdzaej dyskutow anych problemów zarówno 
m e d y c y n y  ja k  i  krym inalistyki. W iadomo, ze 
nauka m iłu je  w rozm aity sposób dojść do pew 
nego «^oscbu ustalenia ojcostwa. Dotychczas 
je d n a k  wszelkie sposoby okazały się zawodne- 
m l. Absolutnie pewnego dowodu ustalenia, iż 
dane dziecko pochodzi od danego ojca, nie mo 
in a  było osiągnąć. —

O statnio próbowano dojść do ustalenia oj- 
eostwa zapomocą daktyloskopii. Uczona nor
weska Eh- Krystyna Bonnevie i duński dak ty- 
loskop Bucky skonstruowali teorję podobień
stw a lin ji rąk  względnie palców ojca i dziec
k a  i n a  tej podstawie uczeni ci przypuszczają,, 
14 można ustalić związek rodzinny. Sądy d uń
skie zw racają się nawet w sporach alim enta
cyjnych do kopenhaskiego urzędu daktylosko 
pijnego, żądając orzeczenia fachowego co do 
ojcostwa dziecka, Ale i ten system okazał się 
bezcelowym.

W  jedmem z pism  wiedeńskich zajm uje się 
tą  kw estją Dr. Schreiner, kierownik/' urzędu 
daktyloskopii nego w Budapeszcie, i dowodzi 
n a  podstawie własnych badań i obserwacyj, 
iż niem a mowy o Lem, aby na podstawie da- 
ktyloskopji można ustalić pochodzenie dziecka

Wogóle — zauważa Dr. Schreiber — nauka 
Botąd nie znalazła sposobu ustalenia ojco
stwa. Schopenhauer sądzi, Iż dziecko dziedzi
czy wygląd zewnętrzny ojca, a usposobienie 
wewnętrzne m aiki. Ale hipoteza ta zawodzi. 
Medycyna chciała ostatnio dojść do problem u

zarzuconej mu zbrodni. Okazuje się również, J 
że rzucone przez szofera Grossego podejrzenie 
na  Rudolfa ilaasa  zostało zasuggerowane G ros 
sem u przez urzędnika policji krym inalne; w 
Magdeburgu, TenhoHa, k tó ry  — ja k  skądinąd 
wiadomo — p o zo s ta je  w  k o n ta k c ie  z o rg a n i
zacją nacjonalistyczną Siahihrbn.

W ysiany do Magdeburga urzędnik policji 
berlińskiej Bussdori' zajm uje się zrosztą w Ma
gdeburgu nielylko spraw ą zamordowania 1-iel 
linga, lecz także szeregiem innych tajem ni
czych morderstw, jakie miały w ostatnich cza 
sach miejsce w lem mieście, a których policja 
m agdeburska nie zdołała wyjaśnić. Chodzi tu 
w szczególności o tajemnicze zniknięcie z Ma
gdeburga w styczniu Dr. kupca Engelliardta, 
syna fabrykanta koronek z Plauen. Engclhardt 
wyszedł ISO stycznia br. z hotelu w Magdebur- 
gu, a w jakiś czas potem  zostały, jego zwłoki 
wyrzucone przez Labę.

Dalszego rozwoju lej niezwykłej sensacyjnej 
afery wyczekuje opinja publiczna w Niem
czech z niecierpliwością.

KS. IGNACY SEIPEL, b. kanclerz auslrjacki 
święcił 19 bni. 50-leCie urodzin.

REKORD SZYBKOŚCI AUTEM. Na autodromie 
w Montloi-y osiągnięty został wszechświatowy re
kord szybkości na dobę, 40-konny Renault przebiegł 
w przeciągu 24 godzin 4.168 kim. czyli przejechał tę 
jpraełstrzeu z przeciętną szybkością 173 kkn. na 

godzinę.
„POW RÓT W ILHELM A II."  NA TAŚMIE FIL- 

JFOWiEJ. W  jednej z berlińslkich wytwórni kine
matograficznych prowadzone są pa-ace nad olbrzy- 
Ożm filmem, wyobrażającym .triumfalny powrót ec- 
■Mrusł JWahelma z Holandji". Obraz ten zamówiony 
9** przez NfedUJjelm , którego członkowie do ge- 
■aralów włącznie b iorą udział W realizacji scen naj- 
fcandzliej uroczystych.

U O A  NARODÓW REFO RM UJE KALENDARZ 
Kwzćsja specjalna przy Lidze narodów ukończyła 
■BMC* w ^pkwwfte reform y kalendarza — jedno^Ośnie 
WftwaSoaso koniaczność ustalenia świąt W&lkiejnocy.

ocboat 8ię do tego projektu przychylnie, 
aprobata należy do Koncyljum 

ego, które zbierze się w 1930 roku.

Str. łO „NOWY DZIENNIK" czwptM? fi? VII \m

ojcostwa pomocą badań ciałek krw i, ale i 
lo bez rezultatu. Jakkolw iek w yjaśnienie ojco 
siwa z punktu  widzenia krym inalistyki by to 
by pożądane, to jednak — kończy Dr. Schrei- 
Ler — w interesie ludzkości ono nie leży. Na
tura nie chce, ażeby można ustalić ojcostwo 
niejako z lupą w rękach. Francuski Co de civil 
nnprzyklad wyraźnie zakazuje śledzenia za 
ojcom  (Tpuie reciierche de la paternjte csl in- 
lerdile). Szczęście trojga otióh, zda je sic, t< go 
wymaga, aby absolutnie powite i naukowe 
ustalenie ojcostwa było niemożliwe. Bo jeśli 
by już dziecko nie zaginęło pośród laiku  m a- 
mek, to z pewnością wśród w idu  fachowców, 
dakiyloskopów i koutrolorów zgubiłoby7 — 
ojca...

su j ja g g g g iiw i --nur*

Giełda krakowska z 20 bin. Akcje: Zieleniewski 
11, Górka 11 S trug 0-50, Siersza elokLr. 0.20.

W aluty utrzymane. Dolar nieoficjalnie 9.19—9.21.
B. Polski płacił 9.13 za gotówkę, a 9.18 za czeki

C i e td a  p ł o d ó w  r o ln ic z y c h  w  K ra k o w i*  z dnia
20 bm. Ceny za 100 kg — parytet Jśtpkdw. Pszenica 
czet w. i żółta kraj. dwor. 73/74 3-Vi (jc-StęÓO, pszenica 
targowa 70/72 00'00 -  Oc SO. żyto dworskie kraj. 70/71 
26'10—27‘00, żyto targowe 61/69 24’00—26 00, jęczmień 
na krupy ; 7'00—-8'CO, jęczmień na paszę 23-00 - 2t;-00, 
kukurudza krajowa <700 — 28'00,kukurud.a Cinąuantino 
35 00—36 C0, siano słodkie nowe < HO'— 7 50, siano 
średnie 6'00 —6 50, słoma długa 4"00—OTO, słoma mie
rzwa luzem 4-00— 4 50, ziemniaki stołowe 9T0 —18 00, 
mąka pszenna okr. krak. wym. 45 proc. Nr. 77-00—78 00, 
mąka pszenna okr. krak. wym. 50 proc. 7400— 75-00, 
mąka pszenna okr. krak. wym. 70 proc. 60'0 >— 62'00, 
mąka psz. z młyn kong. Kr 0000 50 proc. 67 00 -  64-uO, 
mąka pszenna z młyn. kong. grysikowa 70*00—71-C0, 
mąlta pszenna z młyn kong. chlebowa 50 00—tOCO, 
mąka żytnia okr. krak. wymiału f 0 proc. 44"00—45'0O, 
mąka żytnia okr. pozn. wymiału 65 proc. 45 00 — 47 00, 
otręby żytnie 19 00 — lb-50, otręby pszenne 19'00 - 19 50, 
pęcak zwyczajny 60 proc. 45 00 -  40-00, pęcak okrągły 
00 00 —tO’00, siekanka jęczmienna 4500— 46-00, kasza 
jaglana krajowa 65 00—73-00, kasza jaglana zagraniczna 
00-( 0—00 00, kasza tatar, cała 70 00—71-CO, kasza tatar 
łamana 6v00—69 00, kasza tarnopolska 68 00—ŁłroO 
ryż cały Burma II. S8CG—,02-00.

Ttndencja ogólna: chwiejne, dowozy słabe

Gicfda ztłfiisna.
F o z rsa ft, dnia 20 b. m. (PAT) Zyto 23 CO— 24-00 ~ 

Pszenica 83 00— £5"60, — Jaczmisń 23-00 —14-06,— 
Jęczmień wyborowy -<.6-00— 28 0®, — Owies 29'03 —
30-50, — R.ąka żytuia 759/0 —.----- 37 00, — Aiąka
żytnia <5f/o —  ------ 3S-C0, — Mąka pszenna 6fi®/o 5309
56 #0, — Otręby iy tae  lkuO - 19’iO, — Otręby pszenne

Ctlefds warszawska
W a rsz a w a  20 bm . (PAT.) Giełda waluty.

Dolary 915, sprz. 9" 16, knp. 9*z3.
Belgja 21-10, 2 f l5 , 21*05.
Londyn 4481, 4485, sprz. 44-96, knp. 44-76.
N. J o r k  9"20, sprz. 9 22, kup. 9-18.
Paryż —‘—, 19'40, sprz. 19-45, kup. 19-35.
Praga 27 30 sprz. 27 »7 kup. 27 2*,
Szw ajcarja 178'6ti, aprz. l7»-64, knp. 178-16,
Włochy 3 j-50, 31-57, 30'43.
Papiery procenta*e: 5 roc. (pożyczka konwersyjna 

48—48 i pół pożyczka dolarowa 65 i  pól do 63 po
życzka kolejowa .146—148. Tendencja utrzym ana, 
tylko P aryż i Belgja słabiej.

k l u j e  1 Eank Uałapolsk Eraków —-— Bank Prze
myśle wv l  wów £.66, Bank Zw. ip .  Zar. Pezaań 465 
Pula 3-56, Wild —•— Cegielski 8 S0, Parewezy 0"23 Za
wiercie 8 25, Zeglnja 6-10, Pelska nafta 6 66, Siła i Świa
tłe f ‘28, Chmielów 6-12 Starachowice 1-39, Pecisk #-66 

Zieleniewski 11*40, Zyradów 16 '.fi Chedurów 515.

CtfGIcSa w ild e ils k i
G ie łd a  w i e d e ń s k a  z d a l a  2 0  b .  u .  (PAT 

Dewizy. Amsterdam 28315, Belgrad 1244, Berlin 15795,D-otibuulo Pr.... ..

Praga 2089, Sofja 5*C8, Gztokboim 180*25, Warszawa 
77 05 — 77-55, Zurych 136'60 dolary 7C3 —, belgijskie 
—. — bułgarskie —*— duńskie —”— marki niemieckie 
167 i 0, angielskie 34*27, jugosłowiańskie 1242, norwer- 
skie —•— poi.skie 6 9^ — ,7 ‘75 rumuńskie , szwedz
kie 167"&2 szvi ajcaiskie 1^6*60hiszpańskie il4"l: ezoskie 
20-87, węgierskie 9863, turecki o 0/2 ' —

A k c ie :  Zieleniewski 56"—, biiesja — , Fan te 120, 
Gai. karpaty 95 1 , Galicja 85, Siersza —, Bank Ma- 
o p e lsk i , ta n k  Hip. — •—, Topege —•—.

GisłcSs zuryebska
Zurych, 20. 7 PAT. Paryż 10.85, Londyn 25.125, 

Nowy Jork  5.166, Belgja 11.8*1 W łochy 17.02 łii- 
szpanja 813ł5, Holandja 207.55, Berlin 122.90, Wie
deń 73, Sztokholm 13K35, Oslo 113.30, Kopenhaga 
136.80, S*rfja 33.725i, Praga 15.293, W arszawa 56-50 
Budapeszt 0 722 Aleny 6.25 Bfaiogród 9.115, Kon- 
stanlyiLopol 2.82, Bukareszt 2.40, Helsingrors 13, 
Buenos Aires 209.75. Tendencja spokojna.

Nr. 163

© « c te a  p s f y s k a
P aryż 20. 7 PAT. Londyn 232. Nowy .Jo rk  47.70 ;̂

Belgja 108. H iszpan:a 752, Wiochy 157.50, Szwa>! 
car ja  92-!, flanja 1266, Holandja 1917 Norwegja 
1051, Szwecja 1281, PuiiUunja 21.50, Niemcy 1130^

Nowy Jf.i-k, 20 7 (D) Lomlyu 486 9/16, Pary fi
215, Wiedeń 1-1 1/8. P raga 236 1/4, Włochy 333, Bet* 
gja 226 i pół, Bud:iP'.;Sit 14 1/8 Szwajcarja 1937; 
łleisingfors 252, Sofja 72, Holandja 40.20, Oslo 21.95,i 
Kopenhaga 26.51, Sztoklioim 266.81, HiSzpanja 15.7fi)j 
Bukareszt 46.20, B "-j;n 23.81, Belgrad 177.

Londyn. 20 7 PAT. Nowy Jork 4.865, H-Cflaiwfjfi 
12 0975, Prar.cja 232 25, Belgja 214, Włochy 147.25,, 
Niemcy 20.43, Sz\':;C aija 25115, Hiszpanja 30935f 
Danja 18.35 Szwecja 1S.155, Norwegja 22.155, HiaŁ# 
singfors 193.12, P raga 161.38.

f i m u t l d s u n
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Rzeźbiarz lty s /a rd  Scliullz stworzył wedle nowego 
sposobu Izw. kamcograficznego (połączenie rzeźby 

i folografji) biust Amundsena.

detektyw

W  Niemczech skonstruow ano rodzaj lampy kwarco
wej, za pomocą k tó re j można rożpoznać falsyfikaty 
banknotów, zinaozków pocztowych, a icy j 1 innych 
papierów wartościowych. P ray pomocy tej lampy] 
dadzą się skonstatować wymazania lub zmiany w akd 
tach urzędowych. Dla kryminalistyki ważny wyna-< 

lazek

R E P E R T U A R Y  TEATRÓW  KRAKOWSK.TGR 
TEATR M IEJSK I IM. J . SŁOWACKIEGO _ 

(pocz. o godz. 7 włeoz.)
Środa: .Niedojrzały o-woc".
Ciztwartek: „Poctzekalnia I-szaj ŁlaSy". 

R EPER TU A R  KINOTEATRÓW  
W ARSZAW A: , A mi er teiny w yścig" z Lią dd 

Putti.
WANDA: „Męczennica miłości" z L iljaną GisU 
SZTUKA: „Pocałunek w ciemności" o raz  ,,PokL 

siępny strzał".
UCIECHA: „Żona nie Żona", „Ostatni rok żjra; 

cja". 
NOWOŚCI: „Atlantyda". 

^ REDUTA: „Upiór czarnych gór" z Elno Ltnoofl
nem.

PROM IEŃ: .Skandal* z GlOrją Svanson",

#
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Sllaf lin  iiisiifiiraiiMiii iw mir
(Telegram własny

r Londyn, 19. 7 (L) W skład delegacji angielskiej 
Ba wrześniową sesję Ligi narodów wchodzą: Cham 
tterlain Cecil, Hurst, Cecil, Omsdorf, Hillon Young 
I  peni Lit Ile ton.

Kiiisia M M a  Ligi Urtfi
Genewa, 19. 7 (D) Komisja Ligi narodów dla trans 

portu  i komunikacji ukończyła swe prace. Przyjęto 
międzynarodowy statut dla komunikacji racljoUle- 
graficznej.

Sprawę reformy kalendarza przydzielono osobnej 
podkomisji. . L

 0§0 —

Nowego Dziennika")

Sowjnty o d w o ła j swe^o przodsła- 
wiciela z Komisji Ligi narodów.

Moskwa 19 7 (D) Komisarz dla komunikacji od
wołał rzeczoznawcę prawnego centralnego dyrektor - 
jatu dla żeghugi rzecznej Mallinina ze swego do
tychczasowego stanowiska a ponadto wytoczono mu 
dochodzenia sądowe, ponieważ pobierał on poza pen 
sją otrzymywaną z komisarjatu komunikacji wyna
grodzenie z komisji Ligi narodów dla ujednostajnie
nia prawa prywatnego dotyczącego się żeglugi, któ
ra obraduje w Strassbmgu. Mallinin został przez 
koniisarjnt komunikacji w grudniu uh, roku wydele
gowany do prac tej kom isji.

Dyktatura w Grecji pozostaje nada!
(Telegram  własny

Ateny 19 7 (D) D yktatura W Grecji trw ać będzie 
W dalszym ciągu. Pangalos przedłużył na nieograni
czony czas dotychczasowy stan rzeczy pod pozorem, 
że powstał nowy spisek przeciwko ustrojowi pan
elwowemu.

W  związku z tern dokonano w dniu dzisiejszym 
Całego szeregu aresztowań pomiędzy polilykami i 
dziennikarzam i pod zarzutem należenia do spisku 
przeciwko rządowi.

Ju tro  ma otrzymać b minister Estaxis misję u- 
tworzenia nowego gabinetu.

„Nowego Dziennika")

Turcja i D’Annuimo.
Angora, 19 7. PAT. W  prasie fureckiej w y

wołała żywe poruszenie odezwa, której w yda
nie przypisano d‘Annunziowi wzywająca n a 
ród włoski do zajęcia Anatołji. W  związku z 
tem am basada włoska ogłosiła kom unikat 
stwierdzający między innemi, że d‘Annunzio 
w odpowiedzi na zapylanie rządu włoskiego 
zeznał pod słowem honoru byłego uczestnika 
wojny, że nigdy nie pisał niczego takiego, co 
byłoby skierowane przeciwko Turcji.

RZECZY CIEKAWE.

l iH  lilii M m iii u im
Długość lin ji kolejowych świata w r. 1924 

przedstawia się następująco: Ameryka 013800 
kilometrów, Europa 361000, Azja 124000, Airy 
ka 60,600, A ustralja 47000 km. Razem 1,206.400 
km . Poniżej podajemy cyfry, dotyczące kilku 
nastu  państw, stojących na czele kom unikacji 
kolejowej: — —  — — —

Stan Zjednoczone 425.200 km, Kanada 6-1,150 
km, Ind je 60,600, Rosja 58..00. Niemcy 58.000, 
F ran c ja  49.700, Anglja 38.200. Argentyna 353CO 
Brazylja 29.500, Meksyk 25.300 Włochy 20.100 
Połudn. Afryka 18.600, Polska 18,400- Japonja 
il3.00. Chiny 11.300 km. —

frtfj mm i lim  piiiitseie
Odwrócenie zim nych wiatrów od wybrzeża 

A m eryki Południowej. — —
Ekspedycja pod kierownictwem  kapitana 

Spiessa, znajdująca się na statku „Meteor", 
odkryła podobno, że wznoszące się z południo
wego A tlantyku pasm o górskie odwraca zim 
ne prądy wychodzące z bieguna południowego 
od wybrzeża Ameryki Południowej.

Mmi Histi lenńkidi » Buki.
W aszyngton, 19. 7 PAT. Sekretarz skarbu Mellon 

, ogUjsil wczoraj pismo w którem uważa że rząd 
popełniłby wobec swych podatników krzywdę, jeżi- 
Jiby anulował długi wojenne. Mellon uważa dalej, 
Że raty, jakie Ameryka wypłaciła narodom europej
skim nie mogą być uważane za podarki i że z w y
jątkiem  Rosji wszystkie państwa uznały swoje dłu
gi i gotowość do ich spłacania.

Wyjazd Rakowskiego do Moskwy
f (Telegram własny „Nowego Dziennika"} 

Paryż, 19. 7 (K) Ambaador rosyjski w Paryżu 
Rakowski odjechał dziś aeroplanem do Moskwy, Ce- 
Cem zasięgnięcia nowych info-rmacyj od rządu w 
Sprawie układów handlowych francusko rosyjskich.

Keniiikicii litiioa K n M lii
(Tfeiagnai y f a w y  J tew e g e  D r a a f a * )

Berlin, 19. 7 (T) My lądował tu na lotnisku Hanzy

0  godz. 11 przsd|poł. amolot Unji sowieckiej. Samolot 
zatrzymywał się po drodze w Królewcu, Gdańku i 
SiWebein.

Rozruchy w mieście obok Tokio
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Tokio, 19 7 (U) W  niedzielę miały miejsce w mie 
ście Nagano wielke rozruchy. Tłum złożony z ló 
tysięcy osób napadł na biura prefekta policji l  me 
tani i pobił go w ten sposób, że prefekt pozostał 
pod razami tłumu. Następnie llum podążył pod re 
dakcję gazety konserwatywnej która brata w obro
nę prefekta i zniszczył całe urządzenie redakcji.

Upały i burze w Anglji
Londyn, 19. 7 PAT. W Anglji panują znów wiel

kie upały. Towarzyszące im burze i wylewy wyrzą
dziły liczne szkody.

„Jourual" o położeniu w Polsce
Paryż, 19 7. PAT. „Le Journal" nazywa ohe 

cne położenie polityczne w Polsce paradoksal- 
nem, gdyż rząd popieranj' jest przez lewicę, 
wrogo odnoszącą się do reformy Konstytucji,
1 zwalczany przez prawicę raczej przychylną 
projektowi zm iany Konstytucji. Jest to je
dnym  z następstw wypadków m ajowych dość 
jeszcze świeżych. Czas jednak dokona dzieła 
uspokojenia. —______

W M i Willi iStóti ŻjMilj
(Telegram własny „Nowego Dziet nika")

Kowno. 19 7. ŻAT. YV odpowiedzi na inlerpe 
Iicję party j lewicowych w Sejmie kowieńskim 
oświadczył prem jer litewski Szlescwicz, że po
przedni rząd m arnow ał m iljony litów skam u 
państw a na cele reakcyjne parłji, oraz, że 2a 
pieniądze państwowe utrzym ano żydowski or
gan właścicieli domów w Kownie pod nazwą 
Cajt. Ekspremier Bystras będzie pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej.

Kronika tafiesraficzna
— (T) Poseł polski w Berlinie p. Olszowski wyje

chał na kilki tygodniowy urlop.
— Dziś rano przybył du Gdańska znany publicysta 

angielski Steed.
— (T) W  ubiegłą niedzielę zatonęło w okolicy 

Berlina 13 osób, które kąpały sdę w okolicznych sta
wach i  rzekach.

StenofrgTitfea
pisząca b a r d z o  szybko na maszy Je znaj. 
dzie zaraz zajęcie zastępcze do 20 sierpni* 

w godz. 10.30—1.30 w poi.
Natychmiastowe zgłoszenia do Adm. „No* 

wego Dziennika" pod ,,Bardzo szybko".
I f — i w — i m — ui mi mi i b— fc ■¥!-• opaf p j ll

— (D) W amerykańskich zawodach lekkoatlety
cznych o  mistrzostwo pań w New Jersey Amerykan
ka Paula Hascup w rzucie oszczepem osiągnęła 
33-07 m ustanawiając tem nowy rekord światowy.

— Donoszą z Madrytu, że śledztwo w sprawie spi
sku przeciwko gen. Primo de Ricera nie dostarczyło 
żadnych bezspornych dowodów głównym okurzo
nym.

— W  związku z porównaniami, iakie czyni prasa 
amerykańska w sprawie sposobu uregulowania dłu
gów francuskich przez Stany Zjedn i przez Aaglją, 
/ a 711 a C za Me!k»n, że żaden wierzyciel Francji nie Po
traktował jej równie wspaniałomyślnie jak Stany 
Zjednoczone.

@dp®wi@<g§ii r ^ a k c i i .
H. A. Zamieścimy. ——-
Szoham: 1. Kursa samochodowe Józefowi

cza, Kraków, W iślna 12. Informacje wprosi, 
2. Poinformuje Org Sjon., [Warszawa, Nalew
ki 2a. —-------------

F. K., Przemyśl. Biuro Tłćmaezeń i kores- 
pondencyj Związku Żyd. Slow. Akademickich, 
W arszawa, plac Żelaznej Bramy 6 m 11.

Szomrowi: Am iran Jewish Committee NeW 
York, 171 Madison Av., lub Federatiou of Po- 
lisli Jews of America, New York, 67 W. 113-th.

S. R.: L ist Pani niestety zapóżuo otrzymali
śmy. Adres żądany opiewał: Grosses Konzert- 
hausgebaude Wiedeń I. fuer.„

Rozczarowany m aturzysta: Proszę zwrócić
isę z zażaleniem do Żyd. Strzechy Akademic
kiej, W arszawa, Nowy Świat 21.

Jak prasa paryska wita nowy 
gabinet?

Paryż, 20. 7 PAT. Według inform acyj kilku daioB- 
ników De Moatzie indał uzależnić s-wój udział W ga
binecie od przyznania rządowi pewnej swobody dzia
łania W sprawach finansowych.

„Petit Journal" uważa że przy  poparciu socjali
stów gabinet H erriota będzie mógł liczyć na znac*- 
ną większość W parlamencie. Z drugiej zaś strony 
„Petit Panisien" przewiduje ostrą  opoizyCję ze stro
ny zwoleników rządc jedności narodowej. „Echo de 
P aris" pisze, że |sd uzyskaniu voluim zaufania Her- 
riot zażąda zamknięcia sesji parlam entu. „Echo de 
P olis" i , Gotods" zauważa że gabinet H erriała jest 
wyzwaniem rzuconem krajowi.

„Figaro" zaznacza, że Herriot jest człowiekiem, 
który wyrządził F rancji najwięcej zła. Niektóre 
dzienniki podkreślają niezadowolenie, jakie panuje 
w kotach senatu z powodu sytuacji politycznej. Mię
dzy innemi La Yolonte pisze: Nawet w razde gdy
by rząd H erriota zdołał uzyskać w Izbie deputowa
nych kilka głosów większości, jest rzeczą wątpliwą, 
Czy uzyska ufl większość choćby minimalną W se
nacie.

Paryż, 20. 7 PAT, Opuszczając wczoraj wieczorem 
p.ilu Elizejski Horriot oświadczy! przedstawicielom 
prazsy, że głównym edlem rządu Unji republikań
skiej bę.diz,ie ocli On,a franka, z dala od wszelkich in
teresów partyjnych. Do celu tego rząd będzie d ą
ży! z cala energją, dom agając się jedynie oil kraju 
zachowania spokoju niezbędnego do przeprowadze
nia dzieła sanacji.

*  *  •

Paryż, 20. 7 PAT. Jak donoszą pisma de Monzle 
oświadczył wczoraj Co następuje: Rząd nie będzie 
się domagał inflacji. Ministerstwo finansów byłoby 
bezsilne, gdyby nie miało Swobody działania. JiS- 
dnocześnie z  wotum zaufina rząd będzie się doma
gał zapewnienia mu środków  działania w dziedzinie
finansowej .

Londyn, 20. 7 PAT. Prem jer Baldwiin oświadczył, 
że delegatami Wielkiej Brytanii na sesję wrześnio
wą Ligi narodów będą: sir Austen Chamberlain, 
lord Cecil, s ir Cecil Kurst, hr. On J o  w IŁilton Youing 
i pani Eedith Littleton.
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Chabówka: K sięgarnia kolej. „R uch14 
„  Maciej Tonta, ul. Kolejowa

C z a rs y -E G ra a ^ O C : H. S inger, R ynek 
C i o s k o  W ic e :  (k. Tarnow a): Izrael P la ttn e r 

Rynek
lw o n iC Z :.’.ri.T rom peter(Z akład kąpielowy) 

n  K sięgarn ia  Zdrojow a
J o r d a n ó w :  S ternberg , R ynek 
J e r d a a ć w - i f a l e f o w a :  K lapbolz (Pen

sjonat)
J a ro i& C Z e  (obok S tanisław ow a): Biuro 

dzienników  Schw arza 
K c y n ic a :  K aro dzienników  „R uch’' 

(Deptak)
Ozjnsz S ilber (Bazar)
R żóa M angel (B azar) 

n  Józef C ieślak, Dworzec (bufet
kolejowy)

K a l w a r i a :  W. G riinkraut, R ynek 
K n O S Z O W lC e : FI. Schónberg, R ynek  

„  B uchsbaum , R ynek
M u s z y n a - M i a s t o :  M. R ieger, R ynek

1

u
H

ę V  I
M a k O 'jr :  P ipersberg , R ynek 
N o w y  T a r g :  L. Teicbner, R ynek 
( P o r o n i n :  K sięgarnia kolejowa „Ruch" 

(przy dworcu kolej.)
R a b h ? :  Jan  Jan o ta  (Słone)

ii  St. Czeżowska (kiosk pod Słonem)
n  K s'ęgarn ia  kolej. „R uch“ (dw o

rzec kolejowy)
R y S fO : J. Goldm an (Pensjonat)
SZCZ&W&t&ca: „M agazyn Nowości44 w Za 

kładzie kąpielow ym  
i i  Ziegler, sklep

S a c f e a :  K. B uchbaum , R ynek
i i  Księg. kolej. „R uch41 (dworzec) 

S w o s z o w i c e :  M aurycy M argel, restaur. 
Z a k o p a n e :  K sięgarnia pocztow a

i i  Księg. „R uch44 (dworzec)
n  L. G assuer

Z a f t© p a n e " J E S z c E u ró w h a :K s ię g Ł m ia
Pocztowa

Z a w o j a :  F ischer (Pensjonat) 
Ż e g i e s t ó w :  K sięgarnia Zdrój

i

Franzensb^d: Adam W agner 
Karlsbad: A lfred Kohn

Marienbad:

| K a r l s b a d :  Dobrosław Krejza 
| M a r ^ e n b a d :  F ranz Gschihay 

F ranciszka W alter.

R YTR O  leli Krynicy
nad Popradem w okolicy górskiej
pensjonat \owo  urządzony
z kom fortem  poleca pokoje słoneczne z w e
randam i. Duży ogród. K uchnia p ierw szorzędna 

i  djetetyczna. C eny um iarkow ane. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd willi „Podhale* w Rytrze.

S z c z a w n ic a
Mam zaszczyt zawiadom ić P. T. Gości, że 

z dniem  15 czerw ca b i. otw orzyłem  w nowo- 
w ybudow anej willi i,Kebasrys‘restauracje 
W ikt sm aczny hygjeniczny i ścisłe ry tualny . 
Ceny konkurencyjne.

Z pow ażaniem  B i ć S R d S tS d te r j

Pifsrska 7 . Z a s t ę p s t w o TeleiERjf 4576 i 4513.

i . . . . .  t e c n it g c z r t e E S i
poleca ze składów w K rakow ie po najtańszych  cenach

pochodzenia zagranicznegoMetalowe półfabrykaty
m iedziane, m osiężne, bacfangow e, bronzow e, alum iniow e, 

ołowiane, niklowe, cynow e i pocynkow ane.

Blachy, rury o k rą g łe ; i kw adratow e, pręty i sztaby we w szystk ich  w ym iarach 
i form atach, stiiy m iedziane, pasy i w szelkie inne pó łfabrykaty  m etalowe.

Specjainy drisł: rrmaJury piwne i kompletne aparaty.

Rzadka Msaz la! K ł
n y . posr.nicuję sp ó jn ik a  ty lko  
z  gw ur« ru :ją  pow ażnych  banków  
rio b a r :! /o  a k tu a ln e g o  in te resu . 
O fe rty  poci .5000 fioku ów do 
Ad m in. N, Dz..

i i ł ł n  w in i p rze tw orów  
o w ocow ych  (w ina, 

cid re, konserw a, su s /.o n e  ow oce) 
p ro p o n u je  sw o ją  p racę  fachow ą 
•/a p ew n y  u d z ia ł w zyskach . 
O rg an izu je  :iov/e z a k ła d y  K al
ku lac ja  k o n k u ren cy jn a . O ferty  
pod  „S pecjalis ta*  do  A d. N. Dz.

3|p 7 j[ j po szu k u je  d o  sk lepu  
U li inąc/no -iio lon ja lr.ego  

z k ap ita łem  d o  50(0 Zl z* u d z ia 
łem  p ia cy . O le r ty  „K asa* do 
A dui. N. Dz.

ę*TfCRI1 z vvi £ law ‘l -  p e s z e k u je  
wtlibkiil w  ce n tru m  m ia s ta , celem  
w y d z ie rż aw ien ia , ew en t. p ó ł sk le  
p ti, jeśli s ą  dw ie w ystaw y . Z g ło 
szen ia  pod „D zie rżaw a*1 do A d. 
N . D z i e n n i k a

M M ' !  z  15 Z ł p o trz eb n y  
LipUlIlln z n a n em u  p rzed s ięb io r
s tw u  p rzem y sło w em u  za  u la łem i 
zam ów ien iam i. Z g ło szen ia .,W iel
k ie  z y s k i“ do AUmiu. N. D i

K olnor Prz y 3ezdł3y  55 za g ran icy , 
llSlutSI w ład a jący  po lsk im , n ie 
m ieckim  i ro sy jsk im , p o szu k u je  
p o sa d y  za m n ie jsz ą  k au c ją . O fe r
ty  pod  „W ykw in tny  * do  A d N Dz

R fitfTfliinu u cz ea  konserw ato r*  
rtillŁkitlujr jurn do nm /.yk i fb:> 
tepi& now ej O ferty  pod „Uczeń* 
do A d m in. N. Dz.

MlK/lIMB "M ywane, k u p u je  go- 
InLJŁjtJjf tó w k ą . K rischer, Kra
ków , P lac  N ow y (żydow sk i) y

c n n n  7J u lo k u ję  za ra z  n a  p ierw - 
JuUU 11 szym  n u m e rze  h ipo tek i 
m oże byt* na p rzedm ieściu . O fet- 
ty  „H ipo teka*  do A dm  N. D *

H m M m  sząca'^biegli £
m aszyn ie , p o szu k iw an a  n a ty c h 
m ia s t. R eflek tu je  s ię  ty lk o  n a  
p ie rw szo rzę d n ą  s iłę . Zgłoszenia 
o so b is te  w raz  ze św iad ec tw am i 
E rd a i ',  Z w ie rzy n ieck a  6

lm\mm J a la s“ £ S &
go 11. T c 1. 1205. C ho roby  a e r c ^  
nerw ów , p rzew o d u  pokarm ow a* 
go, p rzem ian y  in a tc rji, «»(■■■. 
L eczen ie  fizy ka lna-d jc te tyczn fe

poszukuje zaraz 
R eches, K arm elicka 10

1 j /6 irJT}/«UWA POT i Hirmtją WO*
-i.AK.NdGiPACH

/.o  c > f k s o p o c ^ ’ Me/r/łr-f/tOi 
fostTKZceyfyc/nycf)&/mj /&*** SftodoM $. i

angielskie
światov'ej

sław y Ul
M a s z y n y  i j o  s z y c i a  „ G r i t z n e r * * ,  n a jn o w szy  m odel 1S2G ro k u  
zw y cza jn e  i lu k su so w e  poleen na dogo d n y ch  w aru n k sc łi s p ła ty  
2  d ługo le tn ią  g w aran c ją  TT O  W . H A N D L O W E  „ f i G W I N G "  

G łów ny  sk ła d : F ilia :
K R A K Ó W , G R C D 2 K A  6 0 .  R Y N E K  K L E P A R S K I  6 .  
W szelk ie  sk ład o w e  częśc i do  m a sz y n  i row erów  n a  sk ładz ie . 

Z lecen ia z prow incji za ła tw ia m y  o d w ro tn ą  pocz tą .

p s o b a
K A T D E C fti O  JA K O ŚC I

Znine z dobroci

M A SŁO  DESERO W E'
x paste ry iow aR cj im io tfn k l z R ^ n e j

sprzedaje firma:
W o j c i e c h  © S j&zcd I

S d o 6  tys§B<ey
dolarów  na I. h ipotekę (m urow any 2-piętrow y 
p ensjonat w zdrojow isku kąpielow em  w Ma- 
łopolsce) za dobrem  w ynagrodzeniem  wedle 
um ow y, poszuku je natychm iast K ancelarja 
D ra W OLFA, adw okata, K raków -P odgórze, 

ul. Lw ow ska 24. — Telefon 22S3.

M i e s z k a n i e S I S
kuchnię z pow odu w yjazdu za raz  odstąpię. 
K arm elicka 10, of., I. p. na praw o od 1—4.

Z D R O JO W IS K O  S O L A N K O W E

G O C Z A Ł K O W IC E
n/W isłą

stada kolejowa pray _łtównej linjl Dale-
elzt«©»t"atcv48ea 2v2 ?  J t in y  a Krakowa.

Silna ścianka jodowo-bromowa radioczynna. 
Rosyjskie parnie solankowe ogólne i komorowe. 

Hydrolerapia, hala do inhalacji solanki. 
Specjalne urządzenia dla kąpieli słonecznych. 

Nadzwyczajne od ial 60 wykaz.ace wyniki uzdro
wienia' przy chronicznych reumatyzmai h  st l w ó w  
i mięśni, nerwobólach, jak ischLs, chorobach prze- 
m any materji (ceriretyzm), skjofulozie, krzywicy.

chorobach kobiecych i dziecięcych.
FTolele i pensjonaty z komfortem, światło elektr. 
Bibljcteka, czytelnia, pUc tenisowy i krokfctowy. 

sport wioślarski i liczne inne rozrywki. 
Orkiestra wojskowa Ti p. p.

Cony - zystępne.
Na żądanie wysyła Zarząd prospekty.

.      —     - -    ■ -  - -  -    - ■ - j ĘC > - -   —■ -

Redaktor naczelny; Dr, W. BerŁelhammcr. — Red. odpow. Zygfryd Moscs —: Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7


